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Olbrzymie manifestacje we Francji 
n a rzecz pokoju ·i przyjaźni 

ze Zw. R adzieck.in1 i Z>. Pof§k.ą Ludową 
GENEWA {PAP), Ja.k już donosiliśmy. w niedzielę odbyła się 

w Puyżu potężna manifestacja z udziałem wszystkich organizacji 
demokratycznych dla. ucw zenia rocznicy udaremnienia. prze2 fran­
cuską klasę rpbotnic.zą próby puczu faszystotyskiego w lutym 193!& r . 

Przeszło 100 tysięcy uczesUllków manifestacji prLedefilowało z 
Placu B~tylli na. Plac Republik.i, g<1zie na odś'\'riętnie przystrojo­
nej trybunie 7l3.8iedli: ·Thorez, Marty, ClUlhin, Frachen. Le Lea.p, Far 
ge, Aragon i wielu innych działa.ezy demokratycmych. 

W pochodzie, który trwał cztery l czególnych grup n.aro.cl.owych, repre 
godziny, zwracała uwagę szczególnie zentujących demokratyczne V,,')'Cho­
w.iełka dlość m.łodrz.ieży, jak również dźstwo we Fra·nc j-i. W szeregach poi 
tysiące dzieoi robotniczych, które skiej sekCJl CGT i Federacji Emi­
masrzerując przed trybuną wznos'iły grantów P-0lskich szli chłopcy i dzie 
okr.;:yki: „Chcemy pokoju, chcemy wczęt~ w IudowYch skojach krakow 
szkół a nie armat!" Tłum witał en- skich i łowickich. Niesi.one transpa­
tuz..jastycznie kroczących na ci.ele renty głosiły: „Niech żyje przyjaźń 
po.chodu członków Krajowej Rady między na.r·odaani francuskim i pol­
BojownL~ów o Wolność i Pokój, o- skim!", „:tadne ttp~.ie nie osłabią 
raz KC Francuskiej Partii Komuni- J>rzyjażni i walki o {>-O'kój, prowadw 
styC7lnej i KC P artii Socjalistów Je- ne1 wspólnie przez narody fra ncu-
d-nościowych. ski i polsJd!". 

Na nie.zliczonych transparentach Burzli'Wł'ml owacjami zebrany 
widniały hasła nawołujace do obro tłum Powt:tał grupę Towarzy5twa 
ny pokoju i . p~yjaźni mh;dzy naro- Przyjaźni F-rancusko - Radzieck iej, 
dami or.az praw deniokratyczn~·cb, która niosła OLBRZYMI PORTRET 
a potępiające agresywne plany, im- STALINA 'i napis: „NAROD l•"RAN 
p6rlałiznm i wojnę w Vietna mie. CUSKI NIG1lY NIE BĘDZIE 'PRO­
politykę turom policy,inego i <ly- WADZIŁ WOJNY ZE ZWL\ZKIEl\f 
skr-ymina.cjf rasowej. z pochodu i RADZlECKll\I!" oraz grupę To­
sp~ród widzów padały co chwilę po wa.rzystwa Przyjaźnii. Francusko -
tężne okrzyki w llucbu tyrh haseJ. Pol<;kiej, niosącą t~ans.parent z na-

Górnicy pc>lscy, kroczący w pacho- ud7..iał 40 tysięcy osób. Tłumne mani 
dzie wznosili okrzyki, protestujące fcstacje odbyły się w NICEI, ST. 
przeciwko rozwiązaniu polskich or- .ETIBNNE, DUNKIERCE LILLE, 
ga-nizacji demokrat ycznych i prze- MONTPELLIER i innych miastach. 

I ciwko bezprawnym wys,i-edleniom. W GRENOBLE żołnierze, zebrani w 
Manifestacja zakończyła się wie- okna.eh koszar oklaskiwali niówcólv, 

czorem, porzostawJając w Paryżu nie którzy potępiali wojnę w · Vietnamie. 
zatairte wrażenie. W T ULONIE doszło d-o gw~ltow· 

,<· • * nych 'La.jść. Uzbrojona. polic ja zaata 
Fala maniiesfacjJ. demokrs.tyoz- kowala brutalnie man.Uestantó>v, u­

nych w ro~cę sparaliżowania spi siłują-O przeszkod7.lć w pochoozie 
sku faszystowskiego przesila w nie pod pomnik poległych bohaterów ru 
dzielę przez całą Francję. I chu oporu. Kllkud?Jiesięciu manire -

W MARSYLil, w defiladzie brało stantów odniosło rany. 
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Wczoraj zapadł wyrok w procesie 
. szpiega Robineau i wspólników 

SZCZECIN (obsł. wł.) - Wczoraj o godzinie 15 Rejonowy Sąd 
Wojskowy w Sżczccinie ogłosit w yrok w pre>cesie agentów w ywia­
du francuskiego z Andre Robinea u na czele, na mocy którego ska-
zani zostali: „ 

Andre Robineau -
Gaston Drouet -

na karę 12 lat więzienia i utratę 
mienia n a r zecz Państwa 

na karę 10 lat więzienia i przepa. 
dek mienia S.cczególny entuzjazm ze strony wi pisein: „GRANICA NA ODRZE l 

dzów \VY\W>łało ukazanie 3ię posz- NYSIE JEST GRANICĄ POKOJU!" Bronisław Klimczak 

Sąd · llajwyższ~ ZSRR zatwierdził Stefan Pielacki 
wyrok Tr"hunału Wo,skowego w Chabarowsku 

na karę śmierci, utratę p raw ho­
norowych i obywatelskich i prze­
padek mienia 

na karę doż:vwotniego więzienia, 
utratę praw honorowy ch i oby\va­
telśkich i przepadek mienia 

)IOSKWA (PAP). Kolegium winę - prosili o złagodzenie kary. 

Zbigniew Blaustein 
vel Borkowski 

n a karę 15 lat więzienia, utratę 
praw honorowych i ołzywatel· 
skich n a lat a -oraz p rzepadek 
mienia 

wojskowe S~du Najwyższego ZSUR Mając n a względzie ogrom doko­
ro7,poznało skargi kasacyjne, skaza- 1111 11ych przesttpstw i okoliczność, 
ny-Gb przez Trybunał W ojsko"Wy w że 01·zeczouy i)rzez 1'rybunał Woj· 
Chabarowsku Z'a przygotowywanie i skowy w Chabarowsku wymiar kary 
1;to.wadzenie wojny l>akteriolr>gicz· jest zupelnie współmierny z winą 
nej~ · japońskieh zbrodniarzy wojen- poszczególnych oskarżonych i zgod- Kaz:m1·erz Rachtan 
rtych: Yamada Otozoo, Kadzicuka, .ny z przepisami prawa, Kolegium • 

na karę 8 lat więzienia, utratę 
praw honor owych . i obywatel­
skich na lat 4 or11z przepadek Riu<lzi, Takahasi Takaacu, Nhi To· Wojskowe ąądu Najwyższego Z'SRR 

sihide, Karasawa Tomio, Mitomo odrzuciło skargi kasacyjne oskarżo-
Kadzuo i Kikuczi :N'orimicu. nych, utrzymując wyrok Trybunału 

W swych wywodach !rnsacyjnych Wojskowego w Chabarowsku w mo-
skazani, uznając całkowicie swą I cy. · ,._ 

mienia 
Wszystkim oskarżonynt zaliczono dotychczasowy poby t w więzieniu. 

Uzasadnienie w yroku zamieścimy w najbliższym numerze ;;Głosu". 

Le.karze rGdzieccv w Łodzi 

; 

Pierwsza z .. Bawełnianei Czwórki',-

Tow. Kruszewska przqdka z PZPB Nr. 4 
- w odpowiedzi na apel tow. Markie wki -
pierwsza podjęła zobowi'qzanie długofalowe 

Długofalowe zobowiązania produkcyjne 
podejmują robotnicy zakładów łódzkich 

Na zew górnika Markiewki odpc· ~co da dodatkow~ ~1.~00 sztuk. I<r? j: 
wiadają robotnicy zakładów baweł- czyni kol. Drozdzynska, członkm1 
oianycb, wełnianych, dziewia1·skich. ZMP, podniesie swą produk~ję o 2 
Okazuje się, że wszędzie, na każdym proc. Gumowaczka ob. Stefaniak _pod 
oddziale produkcyjnym, można przy- niesie produkcję o 7 prnc. Ma1ster 
&pieszyć wykonanie planów produk- działu osnowowego tow. Klatt zob~: 
Lyjnyd1. Wykonanie przed termi· wiązał się do . ~łaśc~wej . k<?n~erwacy 
nem Dlanów półrocznych lub ,rocz- maszvn, zmme1szema 1losc1 godzm 
nych przyniesie Pańiitwu ogromne ko postojovrych oraz do opiekowania się 
rzvści. Robotnicy zdają sobie dobrze szkoleniem młodego narybku w ra· 
z tego sprawę i dlatego masowo przy mach półrocza. 

st~pują do tej akcji. '---------------. 
W PZPDz. Nr 1 podjęt? szereg na· 

stępujących zobowiązań zespołowych 
i indywidualnych ; 

Tow. Józef Belłnarek, dziewi!lfZ 
ciziału osnowowego, wraz ze swym 
zespołem do dnia 1 lipca podniesie o 
l proc. wykonanie baz produkcyj· 
nyC'h. Zespół młodzieżowy kol. · Jana 
Ja.błońskiego także o 1 proc. zwięk· 
szy wydajność swej . praćy„ Zeszy· 
waczki szwalni I tow. tow. Cyp.er­
ling i Klimkiewicz wraz ze swymi w 
społaroi podniosa również wydajność 
o 1 proc. Zespół stebnpwt1czek w 
szwalni II pCld kie~ownictwem tow. 
Marli Banuiak pr9duko:wać będzie 
do ·1 lipca o 1,5 proc. wiGcej, niz zwy 
kle. Zespół s tebnowaczek tow. Tekli 
Bednarz podoi.esie wyqaj ność o 2 pro 
cent. Zespół zeszywąć?-ekq'.?oil, 1ki~iuii 
kiein tow. P.isalŚkiej po~dńię~Fe wy'daj 
Eoi3ć o 2 p'r:)~. ·. ~- - - q ,1 -

Zobowiązania indywidualne . ob.ej­
roują również . okres półroczny,, , a 
więc do dnia" 1 lipca: Przodownica 
pracy, pakowaczka tow. Zofia Dora· 
dzińska zobowiązała się pakować 
dziennie o 100 sztuk · towarn więcej : 
co pizyniesie w sumie 18.000 sztuk 
ponad normę. 

Na st r . 2 
zamieszczamy 

streszczenie referatu 
wy głoszonego 

na styczniowym 
Plenum KC KPB 

przez t ow. 
W. CZERWENKOW A 

s ekretarza KC Komu nistycz­
nej Pa1tii BułgG1rii 

.· ) ;~";n rocznica 
· : 'WV'z~olenia Budapesztu 

przez · Armią Radziecką 
Budąpeszt {PAP). 

Brakar ka, tow..,. Jlelena Sicińska 
sprawdzi o 50 szt. dziennie więcej, 

mawialiśmy z uczonymi polskimi i I doświadczeń i wiedzy lekar zy ra· co da w sumie g OOO sztuk. ponad nor­
stwierdzań1y ogron:.ny postęp pol· dzieckich, którzy swą naukę łączą mę. Brakarka tow. Maria ~arszczak 

w gościnie u naukowców i przodowników pracy 
. Onegdaj odwiedziła nasze miasto del~e:acja lekarzy · radziec· 
. kich. \\' e wczesnych g odzinach rannych z Gdańska ua Dworzec Ka­
liski w . asyście wiceministra zdrowia tow. Kożusznika p1·zybyli 

t owar zy:;ze-lekarze: przewodnic ;,.ąca delegacji - prof. dr Lebiedie· 
wa. - rlyrc'ktor Centr alnego Inst ytutu Przeciwgruźliczego w l\fo. 
sk,vie, członek Akademii Nauk Medyczny;:l1 ZSRR, prof . Litwinow 
- profesor higieny, dyrektor D epartamentu Sanitarno-Epidemiolo­
;riczneg·o Ministerstwa Zdrowia ZSRR, prof. Borysow - dyrektor 
Centralnego Insty.tut.u Dziecka w l\Ioskwi~, prof. Chaczaturian 
wenerolog, oraz docent 1>ediatrii - dr K urbatowa. 

skiej nauki. Medycyna uczestniczy z życiem ! sprawdzi di ienni(! •l 100 sztuk wię-

W poniedziałek 13 lutego ludność 

Budapesztu i całych Węgier ucuiła. 
5 rocznicę wyzwol enia. swej stolicy 
przez wojska radzieckie. Na wszyst• 
kich gmachach Budapesztu wywi e• 
szono flagi narodowe i czerwone. Na 
mogiłach bohaterów radzieckich d o 
żono w1ence. W uroczystościiwh 
wzięli udział członkowie rządu, przed 
stawiciele Węgierskiej Par tii Praeu 
jących, generalicja, organ izacje sPO• 
łcczne, młodllież itd. 

w twórcze:i pracy całego narodu, . * • ·* cej, co do 1 lipca 1tczyni 13.000 sztuk 
związana jest z życiem. Z całego Wczorajsze spotkanie lekarzy ra- ponad normę. P1asowaczka, ob. Cho· 
serca życzymy polskim naukowcom, dzieckich z prz-edstawicielarni świa dorowicz wykona o 50 sztuk dziennie 
by wychow~li młodzież w duchu "lo ta nauki i pracy w naszym mieście, więcej, co przysporzy w sumie 9.000 
wej nauki, w duc1m twórczej pracy było wspaniałą manifestacją pl'zy- sztuk pcnad bazę. Tow. Kosiorek wy­
dla narodu. jaźni, łączącej oba narody. kona dziennie o 120 etykiet więcej, 

Na zakończenie spotkania głos za ------------------------------------------------------------------------------------------~ 
Le:.axze radzieccy zwiedziE sr,pital im. Barlickiego, sanatorium 

dla dzieci w Łagiewnikach oraz żłobek i ~rzedszkole przy PZP.B 
Nr 8. 

W godzinach popołudniowych od- j nicy. która umożliwia nam realiza· 
było się w serdecznej atmosfene cję ust roju . socjalistycznego w na-

brał wi<:emini.ster zdrow:a tow. Ko-
żusznik: .,N':e jest rzecz:i, przypadku 
- powiedział między in. tow. wice­
minister - że właśnie obecnie od­
w-iedza nasz kraj delegacja lekarz:; 
l'adzieckich. Znajdujemy się na hi­
storycznym etapie budowy funda­
mentów socjalizmu w Polsce. Służ­
ba Zdrowia w budowie tej weźmie 
aktywny udział. Zapewni ona ochro 
nę zdrowia polskiego metalowca, 
hutnika, górnika i włókniarza. Bę­
dziemy w naszej pracy korzystać z 

Kontrnla ~~ołeuna ui awnił·a ~kan~Hli[lfti 1o~~o~ark~ 
spo~kanie lekarzy r adzieckich z szym kraju." 
prwdownikami pracy i nauki nasze- Przodownicy pracy z zespołów 

b. zarządu „Caritas" w Tarnowie 
go miasta. młodzieżowych i zespołów starszych 
Witając !>rzedstawicieli medycyny robotników fabryk łódzkich w gol"ą 

r adzieckiej prezydent tow. Minor cych słowa;:n mówili o swych llczu­
powiedział : „W naszej pr acy . i .ad ciach przyjaźni i miłości dla klasy 
popraw~ warunków komunalnych robotniczej Zwiąliku Radr;ieckiego. 
kla,;;y robotniczej Lodzi, czerpiemy Tow. Gościmińska w imieniu wló-
i _czerpać ~ęd_ziemy, z ~·zor~w radziec kniarzy Czerwonej Łodzi przekazała W ki'/lcu Wl·erSZOCh 
ki~h, ~ _do~\\:iadczen 1 wiedzy r:~- narodom radzieckim pl'oletariackie 

KRAKOW (PAP). W toku przej I ści wy·s<lkoga.tunkowych lekar.~tw, I ciowo już I:H'zetermilt'lowanej, k tóre j 
mowania 11rzez n Gwe władze „Ca. n'i.e nadających się j uż do ~.1żytku z też. ni~t n ie myślał :przekazy""'.ać do 
dtas' majątku zneszenia. u jaw- powodu wadliwego magarz.ynowanra, szp1t ah dla rato·,wma. chorycn. 
niają się d a.lsze fakty skandalicz- lub p.rze terrninowania. Chodzi · tu o µ owy zarzą~ „.caritas" znalazł 
neg--0 szafowania wielkimi za.soba ins.ulinę w znacznych ilościach - ponadto w p iwnicach mag'.l.zynu 
mi, pneznaczonymi dla pod opie- dziś przetermino.waną - orae 12 pr~szlo 100 bel . od:z;ie.ży . ~oto"'.'·ej, 
cznych. skt"'Zy1i plazmy :suchego preparatu kazdą o wadze kdkudZi1es1ęcm k'1lo­

do transfuzjł knvl snorządzonego z gramów oraz około 3.000 metrów 
krw i ludzkie.i) w z~sta\\.;ach .odpo••.rie flaneli wysokiej jakości, różnorakie 
dnich do bez.pośredniego użyc'.a :.:.... · tekstylia, odz..ież, obuwie, pończochy 
bezcenny produlct wa.rt.ośc i kilkuna - wszystko zaikllJ-zone, p okryte bru 
stu milionó\v złotych - óoecnle już dem, pomieszane z sobą w n ie-0pisa 
n.ie nadający S'i.ę do użytku. Tymc:za nym chaosie. 

dz1ecku~J. 1;tora pomocna nam będzie pozdrowienia. .-
". ~udowanii~ ~ocjalizmu w naszy tn _ WZl·uszają nas _ mówila w od BESTIALSTWA POLICJI 
kra i u. ~od!licS<teru~ . stanu . z~r?wot.: powiedzi p~·of. · dr. tow. Lebiediewa W INDIACH 
~ego nasze] lud~osci pracuJą„e1 zbh - dowody ILiłości i p1·zyjaźni, ja· Agencja TASS d-0nosi z Delhi: 
zy na.~ do_ socjal~u. • , . . kicj dozna!iśruy we wszystkich mia W więzieniu miasta Salem policja 
~· _Te :;ame _ideały przysw.iecaJą stach was~ego kraju. Łódź jest o- otworzyła. ogiel1 do zamkniętych w 

na~z:J. ~edycy1!1 ei c~ medycyn!e h~:1; statnim miastem, jak ie w Polsce zwie (!Cłach więziennych komunistów. 
~i1i.eck.1eJ -:-_ 1110::V1ł ~rof .. d~ 1 a Ło dzamy. W r,:-.szych sercach zostaną .Test 20 zabitych i 102 rannych, 
re.; tor ~k:t.lem:1., Lekar~kt~J w „ ~ gomce slo1va, jakie sl:vszeli śmy pod 
dz~, -:- Z Ntcdz1.l!smy Związek R <- - adresem naszych nai:odów i ;iasze- PRZECIWKO DEPORTACJI 
d:.1eck 1, oglą.da1ts1~1y zd?b.y~e tego go WQciz.a _ TowarzyS'La Sla~;na. GRECKIEGO DEMOKRATY Z USA 
i_ne.~w~zego kraJU SO~Jahzmu. n~ Nie były b słowa czcze. - w każ- Amerykański Komitet Obrony o­
swiecie -. we. ws_zystkich diiedzi- dvm •mieście w każdej fabryce zna· sób Nieamerylrańsklego Pochodzenia 
na~h. Opi'.!.r:.aJąc się na nance m~r- 11~ sa nazwi'ska naszych priodowni- zapowiedział wszczęcie akcji dla 
ksizmu-1~nm~zmu, pod prz~wodnic- ków 

0

pracy 1 uauki Polska szybko poparcia skargi apelacyjnej wybi-
t ,vem " '1el ·1ego Stalma ktory zt·e- · · · 

. n . ' . • . . rozwija się i buduje szybko kroczy tnego greckiego działacza postępo-
wolucJomzo\yał me tylko z-:,~cie sp:- napl'zód - ku socj~lizmowi. - O- wego Charisiadesa przeciwko decy 
ł_e~zne, ale. i naukę - _medycyna. ·:1 krzvkiem na cześć przvjaźni naro- zji o deportowaniu go z USA. Jeże 
aztecka osiaga wspamałe wymk1. . 1 • • z · k R d · k·. 1· Ch · · d t · 1· d 
p ·i d t ; . -,I' t · nauk' witamy w uow wiąz ·u a z1ec 1ego z naro· 1 aris1a es zos anie wys any o 

Kakao z mydłem " 
i cuchnąca słonina 
W magazyn.ie znaleziono duże i'!o­

ści kakao złoi.onego ra·zem z my­
dłem, duże ilośCii gatunkowo pierw­
szorzędnej słoniny, zjełczałej już i 
cuchnącej - w tyn1 samym czasie, 
gdy w ydawan e przez .. Caritas" obia 
dy już od dlużSQ:ego czasu pozbawio 
ne są tłuszczu. Znalezfono poza tym 
suszone owoce - .spleśniałe, zgniłe 

i cuchnące, skrzynie z czekoladą, po 
krytą b~ałyrn nalotem i cały je;;zcze 
szereg ihnych towarów w ;stanie po­
dobnym do wyżej opisanego. 

P os.polityrn przestępstwem jest 
fak t ża:p.rzepawczenia olbrzym ich ilo 

Komunikat 
r e 3• aw:cie 1 .eJ ~ . . dem iiolski!n zakończyła swe prze- Grecj i - to grozi mu tam śmierć. 

ro?otnrn;eJ Łodzi ~ w mnemu pol- mówienie tow. Lebiediewa. REJESTRACJA CZŁONKÓW Zawiadamiamy, że w dniu 
sk1ego sw:ata nauki. w imieni.i. KŁ PZPR powitał go- Prof. Borys?w w s~r~ec~nych sło B. ARMII HITLEROWSKIEJ 15 luteg o b . r. o godz. 18 w lo-
ści sekretarz KL _ tow. Duniak : wach pozdrowił rnłodz1ez łodzką. Agencja ADN donosi, że w Lue- k alu .Ośrodka S zkolenia P a rtyj . 
„Przyjaźń. która utrwalila się mię- - Uderza nas w oczy w waszym 11eburgu (angielska strefa okupacyj nego przy ul. Traugutta Nr. 1, 
dzy; narodem polskim, a narodami haju - :nówił prof. Liiwinow, któ- na) odbywa się rejestracja otlce· odbędzie się konsult acja z kole j 
związku Radzieckiego w cczasie •voj ry z k?le~ zabrał głos -:- budowa no rów . i żołnierzy b. arm~i .hitlerow- 1 nego tem atu dla g rupy samo· 1 
ny, rozwija się obecnie i pogłębia - ·wego zyc1a.: wznoszą się, bez wzglę skieJ celem zwerbowania ich do za kształceniowej Dzielnicy Górnej 
powiedział m. in. tow. Duniak. Z du na. huclności powojenne, domy l cię:i:nej armii :r:achodnio - niemiec- _ Lew e · 
doświadczeń Zwiazku Radzieckiego mieszkalne, sanatoria, fabryki. Zwie kfoj. Dotychczas zarejestrowano po o· d Jk· S k l · p t .· g 
cze.rJ>iemY dziś. j;k' z boio!atej ska'L"h ~ziliśrny instytuty i akademie. i·oz- na d 280 oficerów. • sro e z 0 ewa a r y3ne o 

sem br ak plai:my w S·z,pitalach unie- Dla~ugo -zwlekano z przekazywa 
możliwi! w w ielu wypadkach natych niem tyCh l eków i rozdawnictwem 
miastowe ratowanie życ.iia ludzkie- tych rzeczy biednej ludnośei diece-
g-0. ~- :di t.am owskiej, 1 dcipuszczają.c do mi 

Elektrokardiograf szczerua tak wielkich <lóbr ma.teriat 

d b • • k n ycb? Na to będą, musieli odpowie-
0 „OSO lStego Uzyt U " cbieć dawni kierownicy „Carit>as'' 

biskupa ks: ·;E>enkali··· _w_T_ar_n_ow_...ie_. -------
nodać tu 'należy, że gdy '. sweg:o 

czasu dyr. Śliwowik ~ Szpitala U­
bez,pieczalni Społecznej w TarMwie 
ZWiI'aca1 się do „car itas" o p1az.'llę, 
- wydano s~pit.a!lowi tylko jedną 
skrzynię. Wydania poz.ostałych od-

Gdynia -Afryka Wschodnia 
Nowe połączenia 

żeglugowe 
. mówiono - 'PO t o chyba, by dopro­
wadzić je do s.tanu zepsucia i nie- WARSZAWA (PAP). - „Gd y­
przyda.tności. Elektrokardfograf, :z .nfa - Ameryka Linie ŻelflU~·owe" 
którego korzystać moglyby„ ·tysiące zawarły ostatnfo porozumlem e, na 
luooi chorych na serce - zamiast p odstawie którego będą przyjmowa. 
do szpitala, t ·ra.til do „osobistego u- ne ładunki z Gdyni do głównych 
żytku" hisku.pa ks. Penkali. portów Afryki Wschodniej. 

Znaleziono również w maga!?:.ynie 
znaczne ilości as.piryny już nie .na­
dającej się do użytku, cenne suitami 
dy w s tanie podobnyi;n .or~ · ~ mi­
lionów jednostek :penicyliny, cieś.:. 

Dotych~zas GAL zawarł już po· 
dobne umowy odnośnie połąeuń 
portów polskich z por:tami Hindu­
stanu„ Pakistanu, Dalekieao Wsch.o· 
du i Australii. 



Sfr. ! 

Referat tow. Wylko Czerwenkowa 
. wygłoszony Da slyczniowyin plenum KC KPB 

HO głównych naukach wypływających z ujawn.ienia bandy .T rajczo Kostowa i z walki o jej rozgromienie, 
SOFIA (PAP). - D7Jle:rmik „Ra• 

bo.tnic.zesko Dieło'' ogłosił referat 
sekretaTZa KC Komunistycznej PaTtli 
Bułgarii-tow. WYLKO CZERWEN• 
KOWA, wygłoszony na styoz.n:o­
wym plenum KC KPB pt. „o głów 
nych naukach, wypływających z u• 
ja.wnienia ba.ndy Tra.jC!ZO KMto:wa i' 
z walki o jej roqromlenłe, o niedo­
ciągnięciach w pracy pariyJneJ l o 
naszych zadaniach". 

W referacie swym 'Ww. Czer:wen­
k<>w ośw.iadczył, że ujawnienie i 
rozg.romieniie szpiegowskiej giru,py 
Trajczo Kostowa .iest wi~lkim suk­
cesem Partili Komunistycznej i na­
rodu bułgairskiego. R-OZAT{)Jniona ze>• 
stała naJbM'dzieJ niebezpieczna, "Kro 

o niedociągnięciach w pracy partyjnej i o zadaniach KP Bułgarii" 
ga agentura, kiłóra w sposób mi· 
strzowski maskowała się legityma­
cdl\ partyjną. 

Kraj nuz - powiedział tow. 
Czerwenkow - unik.nili straszne 
l'O nłebeąie~ństwa - losu dzi 
lłe,JszeJ .Jugosławii: Wolil<lJi od o­
bozu pokoju, demok.rao.ii i socja­
lb:mu, Gd nane10 wielkiego wy-
21Woliclela - Związku Radxiec­
kleg-0, od WJ>&dn!ęcia w dra.picż­
u.e szp-ODY kolonimtorów anglo -
amerykańskich i ioh titowskich 
naJmltów. 

kow - że wobec istnienia tego ro· 
dzaju praktyki, ~ K<J8łow chy 
trze snuł swĄ kontrrewolucyjną sieć, 
zbierał S'"t bandę. w tajemnicy siko 
dził nam i demoralizował nasze sze· 

regi i ze udawało mu się nawet nie­
które szkodliwe instrukcje l zamterze 
nia przemycić do oficjalnych uchwał, 
ie o wielu sprawach decydowano bez 
Biura Politycznego. 

Skończyć z niefrasobliwym liberalizmem 
C6f z tego wynikał nasz błąd, za. kar&de nasze niedo 

patrzenie płacą masy pracujące 
i na własnej skóraie odczuwa.ją 
następstwa DIWQ'ch błędów i nie 
dopatrzeó. • 

w meJ usadowiły. Nie skończyliśmy 
jeszcze z kostowszczyzną wewnątrz 
naszej Partii. Konieczne jest prze­
prowadzenie weryfikacji kadr par­
tyjnych, poczynając od Komitetu Cen 
tralnego i kończąc na kierownictwie 
organizacji podstawowych. ' 
STAŁA <:ZUJ~SC PARTY! JEST 

UK S.AJUO NIBZBF,:DNA JAK Pu­
WIETBZE. 

Nacjonalizm: wroga, 
faszystowska ideologia 

Rozbity wróg klasowy .wzmaga 

Wynika z tego, że naleiy u• 
świadomić sobie do końca szko· 
dliwo§ić wszelkiego naruszania za 
sady pracy zespołowej w kłerow 
nielwie partyjnym, wszelkiego 
niedoceniania Komitetu Central. 
n ego, 

\V pracy Komitetu Centralnego 
Partii, poza naruszeniem zasady kole 
gialności, dotychczas nie przezwycłę 
2ono jeszcze całkowicie pewnych ele 
mentów liberalizmu, wzajemnego 
przebaczania i nieftasobllwosci. 

Tak np. Biuro Polityczne - mówi 
tow. Czerwenkow - wykazało nledo· 
puszczalną pobłażliwość wobec nie· 
jednokrotnych błi:dów 1 wad Dobrl 
Terpieszewa jako kierownika. Biuro 
Polityczne ograniczyło si~ do uwag, 
ostrzeżeń i przekonY'vania w swym 
ścisłym gronie. 

Wróg żyje jeszcze, nie został· osta 
tecznie zniszczony w naszym kraju, 
nie zostały jeszcze zlikwidowane 
warunki, które dodają w1·ogowi otu­
chy. Wróg dziala! Rozgromiliśmy 
spisek Trajczo Kostowa i zadaliśmy 
n;u oszałamiaj~cy cios. Ol:łecnle jed 
nak chodzi o to, żeby nie dać mu 
możności okopania się. Należy go 
zniszczyć ostatecznie. 

działalność dywersyjną 
Nie ulega wątpl!iwośoi•, i.e rozgro- j 

mienie bandy Trajczo Kostowa 
świadczy o sile nas:reJ demokr.icjl 
ludowej, o sile Partii Komunistycz­
nej, dowod~, że Partia zdecydowa• 
na jest utrzymać wierność i przy­
wiązanie naszego .ludu pracującego 
do obO'LU pokoju, demokracji I so­
cjaUzmu, do wielkiego Związłtu Ra­
d7Ji~kiego, że zdecydowa11a Jest o­
bronić niezawisłość DM'odową i so• 
Qjallstyczną - dT'ogą rozwoju na­
szego kraju. 
Byłoby jednakże ntedopu.sci:czal­

nym błędem - mówi tow. Cz<"r­
wenkow - gdybyśmy jako Part;a 
ograniczyli się · wyłącz.nie do tego, 
sŁusrzmego stwderdrenia. Trzeba p!ZY 
z.nać - podkreślił mówca. że ko­
stowszcrzyzna była dła nas nie3.po-

• dzianką. Jakżeż to się stało - pyta 
tow. Czenveukow - że Komuni­
styczna Partiii Bułgarii przez długi 
czas nie mogła zdemaskować zakon 
spirowanego w Parli.i TraJczo Ko­
stowa i jego wspólników? 

świadaenle W'K.t>(b), doświad­
crrenie międzynarodowego ruchu 
robotniczeg-o w e&łej pełb.i po• 
iwierd.7.a ich naukę, że wróg u­
cieka się d-0 s7la.tańsldch wysił­
ków i wszelldego rodzaju oby­
trycb eh-wyłów, a.by pnedostaći 
,Się do sreregów PM'łdi Komuni­
stycmej i ra.isa.d2ać JO\ od we­
wną.trz, od wewnątn; ~a.wać jej 
c:iosy, że wróc st.a.je się sze:iegól­
nie zaciekły Po dojściu Pariil Ko 
munistycmeJ do władzy, że wów 
czas zaceyna szczególnie ma8il:o· 
wać się, prowadzić dwullcaw11 
taktykę, kłamać i wYkręcać się, 
a.by przeniknąć i umoonić się na 
naJbardziej odpowiedzialnych 
stanowiska.eh, aby inkodzić w 
sposób możliwie jak na.jbardzieJ 
minirzowski i wymierzać swe cio 
sy w chwilach dla Prit v:aJ• 
trudnlejsąch i na.juiebezpiecz· 
niejseyclt. 

Wiedrz.iiieldśmy, że wróg usiluje wy 
korzystać pxriede wszysbkim 'lleod­
poone elementy w Partii, te elemen 
ty, które w tym lub dninym st.opniu 
wykazywaJy odchylen:ie od 1Lnil pa;r 
tyjnej, uc:rzes:tntlce.yly w grupach ~~­
ty,partyijnych, zajmowały trociu­
stÓtwskie, lewacko - seł_tclarskie i :in 
ne anitypall"tyjoo pooycJe. Jak WY· 
tłmna,czyć, że Komitet Cent1-alnY 
Partit pnez długi czas nie potrafił 
rozszyfrować prawdziwego oblic9a 
TraJczo K-Olńowa i jego 7Wfłle.nni-

Taka praktyka nie jest bolsze· 
wicka, jest ona niebezpieczna, 
jeśli ~ę 11W2'«lędni, ie za. każdy 

Ale czy Illi-e jest: jesne, re tego ro· 
czaju praktyka jest z9niła i szkodli· 
wa, że musimy raz na zawsze skoń· 
czyć z takim szkodliwym llberall· 
zmem i wyJ>alić go gorącym żelazem! 

Niedostateczna troska o wychowanie kadr 
Musimy przyznać - mówi dalej 

tow. Czenvenkow - że istniały i 
wcią:i: jeszcze istnieją poważne braki 
w wychowywaniu kadr, co stwarza· 
ło, rzecz oczywista, pomyślną atrno· 
sferę dla działalności dobrze zama· 
skowanych wrogów. 

cy we właściwym czasie - ta 
nieby)Vale ważna część pracy 
kierownictwa partyjnego znajdo· 
je się u nas na niskim poziomie. 

Wniosek winien być następujący: 
ZDECYDOWANA REORGANIZACJA 
I USPRAWNIENIE PRACY NA OD· 
CINKU KADR W PARTII, W KOMI· 
TECIE CENTRALNYM. 
Główną słabością, którą. tow. Geor 

gi Dymitrow ze szczególną siłą pod­
kreślił na V Kongresie naszej Par­
tii, słabości=l Jeszcze nieprzezwycię­
żoną, jest n~sza słabość w dziedzinie 
teorii. Oczywiście, główną rzecz!& 
jest słuszność ·generalnej linii Par­
tii, słuszność jej polityki. Generalna 
linia naszej Partii, jej polityka -
są słuszne. Ale realizowanie tej po 
lityki win..'lo być wzmocnione głębo­
ką marksistowsko-leninowską anali­
zą zmieniającej się sytuacji, dróg i 
środków naszego n1arszu do socjaliz 
mu. 

Nacjonalizm i przejawy nacjo 
nalizmu, ;-ko ideGlogia faszy. 
stowska, powinny być wykorze­
niane wszędzie, gdzie się je spot 
ka. Nacjonalizm ujawnia się we 
wrogim stosunku do Związku 
Radzieckiego, w pomniejszeniu 
jego sukcesów, w nieprzyznawa­
niu i zaprzeczaniu historycznego 
- w skali światowej - doświad 
czenia Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej, jako 
wzoru dla robotników i ludzi pra 
cy całego świata, w przecenia· 
niu własnych sił i sukcesów, w 
niedocenianiu sił i sukcesów in· 
nych, w negowaniu międzynaro 
dowej solidarności proletaria­
ckiej. 

NACJONALIZM TO IDEOLO 
GIA ZDRADY WOBEC OBOZU 
POKOJU, DEMOKRACJI I SO· 
CJALIZMU. 

Nacjonalizm oznlcza wyrodzenie 
się Partii w partię burżuazyjną i 
lfontrrewolueyjną. Nacjonalizm jest 
7.dradą ojczyzny, Kostowszezyzna 
jest bułgarskim nacjonalizmem, zdra 
di socjalizm.a i zdradt Bułgarii. 

Tow. Wylko Czerwenkow 

Tow. Czerwenkow zaznacza, ~ 
banda zdrajców zoo;;tała w porę zdc· 
maskowana i rozgromiona dzięki po 
mocy Tow. Stalina i KC WKP(b), za 
co BUŁGARSKA PARTIA KOMU· 
NISTYCZNA JEST BEZGRANICZ• 
NIE WDZIĘCZNA TOW. STALI­
NOWI I JEGO PARTII DOLSZE· 
WICKIEJ. 

Mówca podkreśla dalej wielkie 
znaczenie rezolucji Biura Informacyj 
nego, ogłoszonej po naradzie w czerw 
CU 1948 r. 

Musimy - mówi tow. Czer­
wenkow - wzmocnić, rozsze· 
rzyć i STRZEC JAK źRENICY 
OKA PRZYJAzNI BUŁGAR· 
SKO· RADZIECKIEJ. Musimy 
wychowywać Partię w duchu pro 
letaria;:kiego intemacj.onalizmu, 
który znajduje obecnie najbar. 
dziej Jobitny wyraz w przyjaź· 
ni ze Związkiem Radzieckim - . 
potężną ostoją. zwycięskiego so· 
cjalizmu, w wierności i oddaniu 
wobec Związku Radzieckiego, 
WKP(b) i Tow. Stalina. 

Uczyć się od WKP(b) 

Partia nawa jest s-tarą partią. Po­
siada ooa n:iemałe doświadczenie 
wa~ki z różnym.i p.rądami i grup?.mi 
amypartyj:nymi. Partia n~a miała 
i nadal powinna mieć na uwadze 
boga.te, hlistorycme doświadczenie 
walki WKP(b) pneclwko prądc>m i 
ugru})owaniom wrogim, Znała ona 
doświadczenie wa.lid. WKP(b) prze­
ciwko szpiegom i szkodnikom troc­
ldsto.wsko - bucharinowsklm. 

do- ków2 Lenin l Stai,1.in uczą. a 

Musimy przede wszystkim stwier· 
dzić, że w ciągu długiego czasu wy· 
kazywano brak zdecydowania w dzie 
dzinie wysuwania nowych ludzi na 
kierownicze stanowiska w Partii i w 
Państwie, nowych kadr z szeregów 
klasy robotniczej. Powinniśmy byli 
niewątpliwie i powinniśmy nadal wy 
korzystywać w gospodarce narodo· 
wej starych, wychowanych w duchu 
burżuazyjnym, specjalistów, pomóc 
im przejąć się nowym duchem i zwią 
zać ze sprawą socjalizmu. Wydaje 
mi się jednak, że w kwestii tej po­
pełniliśmy poważny błąd - w spo· 
sób bezkrytyczny podeszliśmy do za· 
gadnienia wykorzystywania pewnych 
starych specjalistów, którzy udawali, 
że są „naszymi" I zbytnio im zaufa­
liśmy - nte tylko zaufaliśmy im zbyt 
nło, lecz również oddaliśmy im peł­
nię władzy w całym szeregu decydu· 
jących gałęzi na.szej gospocłar)\i na· 
rodowej. 

Mówca za1 .. 1a'.!zył następnie, że są 
dwie dzied~.iny, wobec których w 
związku z kostowszczyzną nale:i;y 
bezwzględnie wysunąć specjalne zacla 
nia, gdzie bezwzględnie trzeba ~ą­
dać największej odpowiedzialności. 
Mam na myśli - powiedział tow 
Czerwenkow - działalność związa­
ną z zapewnieniem bezpieczeństwa 
państw.a i ; kierownictwem gospo· 
darki naroJ.owej. 

i od Towarzysza Stalina 
Szkodliwa i niebezpieczna teza 

Dotąd jeszcze nie rozwiązaliśmy za 
dania, polegającego na tym, aby z lu 
dzi, wywodzących Się z klasy robot· 
niczej, przygotować specjalistów dla 
naszej gospodarki narodowej, dla rzą 
dzenia państwem. 

Tow. Georgi Dymitrow - clą.gnie 
dalej tow. Cr;erwenkow - oświadczył 
w referaeie na XVI plenum Komite­
tu Centralnego, iż cr;ęsto się u nas 
zapomina, że choć komunistyczna 
międzynarodówka nie istnie­
je, to jednak partie komuni· 
styczne tworz11 jednolity, mi~zynaro 
dowy front komunistyczny pod prze· 
wodem najpotężniejszej i najbar· 
dziej doświadczonej w walce prze. 
ciwko kapitalizmowi oraz w budowie 
socjalizmu PARTU LENINA-STALI 
NA, zapomina się, że wszystkie par· 
tie komunistyczne mają jf4ną tylko 
teori{! naukową jako wytyczną dzia­
łania - MAUKSIZM • LENINIZM 
i że wszystkie partie madlł wspólne 
go, uznanego przer. wszystkich WO­
DZA I NAITCZYCIELA TOW. STA· 
LINA. W:>dza pełnej chwały Pllrtii 
Bolszewickiej i Wielkiego Kraju So· 
cjalizmu. 

swe ręce kierownictwo gospodarłii 
narodowej i jej reorganizacji na za• 
·sadach socjalistycznych. Musimy 
nauczyć się dobrze kierować gospo­
darką narodową, kierować budowni· 
ctwem socjalistycznym w przemyśle 
i gospodarce rolnej, w transporcie o­
raz w dziedzinie finansów i kredy. 
tów. Nasze kadry partyjne powinny 
stać się dobrymi znawcami i spe· 
cjalistami 2agadnień gospodarczych. 

o ,:wygasaniu walki klasow~j" 
Mówca sitwierdtza., że były ostr7e­

ga.wcze znaki i ala·rm.ująee sygnały 
co do Trajczo Kostowa. Ale przez 
długi. cz,as nie brano ich pod uwagę, 
nie s!Powodowały one postawienfa 
na porządku drmennym s.~awy praw 
dziwego oblicza TraJC1.iO !tostowa. 
iMusdmy zdać sobie w pe-łni sprawę 
rz tych naszych usterek li błędów. 
Musimy je zobaczyć !ii uświadomić 
sobie do końca. · 

Nie zdawaliśmy sobie Jasno 
sprawy z nieuchronnego za­
ostrzanła. się walki klasowej z 
chwilą poddęcia przez nu dsl­
u.ej ofensywy przeciwko elemen 
tom ka.pit.alistycznym i nie zasto 
S-Owaliśmy we właśeiwym czasie 
wszyst.Jc·foh środków, a.by przy­
gotować Komitet Centra.lny 1 ea: 
lą Parlię do nowych fom1 wa.lkl 
na.szych wr-ogów przooiwko na­
sze.j Partii, przeelwko wladry 
ludowo - demokra.tyca.nej. 
Należy przye.nać, że po 9 wr.ześn:!a 

1944 roiku przez dłu~ jesu:ze czas 
:ist.n:i.ailo wśród nas i ciążyło lll.l ca­
łej nasrej cta:Lalalności praktycznej 
wyobrażenie o specyficznej, samo­
istnej niemalże drod7.e rozwoju .na­
szego kraju, która pewnego p1ęk:• 
nego dinia dopirowadrzi nas do socja­
ldiz;mu. Wyob.rnżeruie to wynikało z 
założenia że po 9 września w•llka 
klasowa będczie coo-az bairdrz.iej zan:i­
kać że w odróżnilen.iu od ZwląUtu 
Rackieckiego moglibyśmy prz.:ijść 
do oocjali©nu bez dyktatury pro1e-
1.ariatu, 'beZJbo:leśnie, że się tak wy­
ra:i:ę, organicznie, w wyniku zwykłe 
go, ilościowego i stopniowego naia-

stainia naszych sukcesów. Stąd -
konieczność ws.pół.pracy z pr.u!dsta­
wic:ielami klasy burż.uaa;yjnej, któ­
rzy po 9 wrz.eśnia irzek<>mo pogodizi­
li się z budowniiclwem socjalisty~­
nym, ooczęl:i - aby _się talk Wl_'raz:ć 
- pokojowo W1rastac w socjallun. 

Na XVI plenum Kcunffetu Ce~tral 
nego na.szej Parltl tow. Georgi Dy· 
mltrow potępił i skrytykowa.ł tę te­
zę, jako 8'1.kodliwą i niebezpieczną.. 

Uważa.liśmy, że Pairtoo nnGCZa w 

Sprawdzanie kadr partyjnych, 
uważne badanie pracowników 
partyjnych, troska o Ich rozwój, 
o słuszny rozwój, poddawanie 
lch braków krytyce we wła.ścl· 
wym czasie i udzielanie im pomo 

Jak to !lie stało, że do organów 
bezpieczeństwa państwowego, na od 
powied21ialne stal\owiska. wś\izgnęli 
się szpiedzy państw obcych? 

W ciągu ~zterech przeszło lat tow. 
Jugow był m!.nistrem spraiw wewnę 
trznycb. W konsekwenc.ii więc łow. 
Jugow oso'>iśde Gdpowiedzialny jest 
za ten stall ruczy. 

Kostowszczyzna zostanie dostatecznie 
isiocie rae<:rzY zabeZ'J):iec1.0IIla jest 
i>rzed taką chorobą, jak nac.jona- rozgromiona 
lizm. Nie wyciągnęliśmy wszy~ich 
wniosków z tego faktu, że po 9 wrze Banda Kostowa wyrządziła nnj­
śn.ia podwoje Pa;rbii byłY szer0<ko ot większe szkody w dziedzinie gospo­
wairte dla wszystkich. Tra.iczo Ko- dnrczej. Tow. Dobri Terpieszew był 
stow był gMllwym obrońcą przyjm~ przewodnicz1!cym Komisji Planowa4 
wania. na szer-0ką, skalę nowych nia, a poptzednio - przewodniczą· 
członków do hrtli bez ,ja.kichkol- cym Najwyższej Rady Gospodarczej. 
wiiek cgre.ni'Cllleń. Dlaite~o terł w Pa'l' Dlaczego tow. Dobri Terpieszew 'lle 
W, 6bok uc-zclwyoh i oddanych lu- bił na alarm? 
<bi, znalazły się elementy przypad- Są to sprawy zasadnicze, sprawY 
kowe, nloodpo.rne, ~nile i kariero- życia i śmierci dla naszej gospodai· 
wfozowskie. ZNALEZLI SIĘ ROW· ki. 
NIEZ WROGOWIE. Biuro Polityczne Komitetu Central 

Obec:nie jest całkowicie Jasne, że nego ~ podkreśla dalej mówca -1 
wewnętrzni i zcwnętnmi wrogowie przezwycięfając wspomniane niedo~ 
z imperla.llstycznych sztabów wywia I ciągnięcia ' i błędy, uwalniając się 
dowezych :nie omieszkali t;korzystać t'lopniowo 1d nieprawidłowych me­
z na.nej gaśclnnoścl i posyłali do t.Nl pracy, demaskując istotne ohli-

cze Trajczo Kostowa ujawniło jef!O 
podłą ban~ szpiegowską i doprowa­
<i1'iło do joj rozgromienia. 

Sztab bandy Trajczo Kosto· 
wa został ostatecznie rozbity i 
podjęte zostały odpowiednie kro 
ki w c1 lu definitywnego zdema 
skowania spisku Kostowa. Ciosy, 
skierowane przeciwko temu spi­
skowi, nie ustaną, dopóki nie 
będzie or.. całkowicie zUkwidowa 
ny w całym kraju. Rozgromie­
nie kostowszczyzny oznacza i po 
winno oznaczać bezlitosne i osta 

teezne rozgromienie obcej agen· 
tury ki..pitalistycznej w naszym 
kraju. 

sze;regów Parlii swoieh lud~. Q k 
~le nasze, wzyw~jące do c1.uj- olegialność w pracy i demokrację 

ności, do walki pr.z.eCilwko wrogom, • 
ruie mogły być w domatee!l:n_Ym sOOip wewnqtrz-party1na 
niu li rz.a!W\S:Ze skuite=e, gdyz ui w.ro · 
ga 'U\vażaliśmy jedynie tego, k.t.o Ja- Tow. Czat-wenkow omówił następ- ' Elementy komenderowania są ni~· 
wruie w denei oowill..i pod\OOS·ił p~e- nie zndania Bułgarskiej Partii Ko· v ątpliwie bardziej rozpowszechnione 
ciwiko nam r~ę. WrOlł'a szulcali:imy munistycznej. w kie1·owniczych władzach organb:a­
przede wszystkim poa;a. Partią. Stwierdził on, że należy wzmocmc C'ji •partyj n-;<'~. El~m~nty te powinny 

Partia nasza - mówi dalej tow. 
Czerwenkow - powinna całkowicie, 
we wszystkich dziedzinach, ująć w 

Oto główne zadania - powiedział 
tow. Czerwenkow, jakie musimy i 
możemy rozstrzygnąć. 

Pozwólcie mi - oświadczył w za­
kończeniu tow. Czerwenkow - wyra. 
zić w imieniu całego Komitetu- Cen· 
tralnego naszą. głębokę wdzięczność~ 
wierność i miłość do wielkiego na· 
szego Nauczyciela i Wodza - Tow. 
Stalina - oraz naszą niezłi>mną wo­
lQ uczenia się - stale, niestrudzei\ie, 
oora.z gorliwiej i Ie1>ieJ - U 'I'OW. 
S1.'ALINA I NlEDOSCIGNIONEJ 
PARTU BOLSZEWICKIEJ. 

P 1•ó ba sterroryzowania 
działaczy „Caritas" zawiodła 

Komitet Centralny Partii i zapewnić cyc, ostate~zn.1e zhkV:~dowane. . 
lrnlegialno:ić w jego pracy, Wzmoc~1e.me Partu oznacza Je8Z· 

cze bardZnJ konsekwentne przestrz;e Braki w stylu pracy kierownictwa partii 

Wbrew stanowisku ogromnej wię 
kszości społemieństwa l ogl'olJUleJ 
większości duchowieństwa, a.pn>bu­
jlłOOJ decyoo;ię :Rządu o powołaniu 

nowych właAh: ~la „caritas'', 
kierownicze koła episkopatu jencze 
J'laU; JWSta.nowiły wyk!ll'Zysł6ć ambo­
nę dla swoich a;ntyludowyeb celów 
pąlitycmych. Polectiy one mianowi­
cie księilom odc:z;ytu.ie w dniu 12 lu 
t.ego w k~olaeh cświadczenla, w 
którym stwiercha się, że dział,;łlność 
sta.rYch władz „oariitas" odpowiada 
la inteneiom z&ł't'a.nfoznych ofla.ro­
da.wców, tj. ameryka.ńskiego episko 

i wy7.'lla;Dia, ks. biskup Kowalski z 
Pelplin11. mstosował represje wobee 
kilku księży, któl"Ly zgodnie z naka· 
zaml swego sumienia, z wolą wier" 
nycl1 i z dekretem o oohronie wol· 
noścl sumienia i wYZDa.nia - Oj}m6 
wili odozytanfa oświadeiteni.a. M. in. 
ks. biskup Kowalski unusił ks. ~ 
kana. Jagłę do udania się do siedzi· 
by biskupa na. kiUkutyKodniowe „le• 
c.zenie", a k$. adminlst.ńitora Chmu 
rzyńskiego lgtuciego p.rreniósł z pa 
rafii Ostromecko w pow. chełmiń­
sk.iln do parafii Stażyca w pow, kar 
tuskłm na nlisze stanowisko wika.• 

Po 9 wrzesnia 1944 roku, gdy 
po dwudziestu przeszło latach 
dyktatury faszystowskiej Partia 
nasza wyszła z podziemia l sta· 
nęła na czele Państwa, nie prze­
prowadzillśmy poważnej w~fi 
kacji naszych kadr partyjnych­
od dołu do góry i od góry do do­
łu - mimo, że na podstawie do· 
świadczenia całego międzynaro· 
dowtlgo ruchu robotniczego wie­
dzieliśmy, iż burżuazja stale dą­
ży do demoralizowania partii ko· 
munistycznych przez posyłanie 
do ich szeregów prowokatorów, 
przez werbowanie w trudnej sy· 
tuacjl elementów chwiejnych ja· 
ko szpiegów. 

Stwierdzić należy - oświadczył da 
lej tow. Czerwenkow - że w ciągu 
długiego czasu po 9 września istnia· 
ły niesłuszne, nieodpowiednie meto· 
dy pracy w KC Partii, w jego wyko· 
nawczym i stale działającym organie 
- w Biurze Politycznym. 

W kierownictwie partyjnym nie 
istniał11 niezbędna kolegialność w pr!l 
cy, w związku z czym Komitet Ccn­
\ra!!f, I ~go Biuro f.oUJyll'Jlę n~e.b1' 

ły całkowicie pełnowladnyml klerow 
nikami politycznego, społecznego, go 
spodarczego i kulturalnego życia kra 
ju. 

Nasz Komitet Centralny niemalże 
nie dysponował i dotychczas jeszcze 
nie dysponuje w całej pełni nlezbęd· 
nym aparatem. Nie jest to bynaj· 
mniej przypadek! Jest to bezpośred· 
nie następstwo wyraźnego uiedoce· 
niania roli Komitetu Centralnego. 

Komitet Centralny do niedawna 
niemalże nie zajmował się w sposób 
powa:i:ny zagadnieniami budt>WP.lctwa 
partyjnego, reg 1lowania składu spo• 
łecznego Partii, pracą poszcz!lgól­
nych crganizacji partyjnych. 

z drugiej strońy. nie zawśi.-: liczo­
no się z Komitetem C::entralnym, z je­
go uchwałami. Częstym jest u nas 
zjawiskiem, że członek Komitetu Cen 
tralnego - minister lub inny wysoki 
funkcj,>nariusz - rozstrzyga. pewne 
zagadnienia sam, nie zasięgając opi· 
nii Komitetu Centralnego. Tego ro· 
d-r.aju pra:ktyka. obca jest bolszewiz-
1nowi. obca leninowsko • sta.linow· 
skim metodom pracy. 
-· Jljie dliw. - mó-Wi !o~ Czeiwea-. 

Zasada k<'legialności w pracy po· 1 ganie demokracji wewnętrzno-partyj 
v.mna obo\viązywać we wszystkich nej. Konieczne je.st b111·dziej inten· 
kierowniczych organach partyjnych, ' sywne stosowanie l:rytyki i samo· 
a nie tylko w Komitecie Central- I krytyki wewn~trz Partii bez wzglę· 
nym. du na poszczególne osoby. 

Trzeba rozwiJ'ać krytykę ; samokrytykę patu i ;e10 politycmyeh przyjaciół i 
w ikt6rym za.powiada się U.kwidacJę 

Trzeba - podkreśla tow. Czerwen wowe nasze zadanie: rozwini~· „Qa.11itas". 
ko'v - organizować i rozwijać maso cie jak najszerszej, zdrowej l Podjęta przez kie.rownieze koła 

rego. 
.Decyzja iks. biskupa Kowalskiego 

wywołała powszechne oburzenie 
wśród mie,Jsoowej ludnoścl. 

wą krytyki! od dołu. Musimy powie- wszechstronnej krytyki i samo· episkopatu wbrew dekretowi 0 o-

dzieć naszym robotnikom i wszyst;.. krytyki. TAK UOZY TOWA- chron1e wolności sutnlenia l wyzna- Koks n· d I I I k" 
kim ludziom pracy naszego kraju: RZYSZ STALIN. nia, pr6ba sterroryzowania duchow OW 18 0 nos ąs 18 
Krytykujcie! Krytykujcie odwa ·;nie Referent podkreślił następnie, że nyoh i świeckich działacuy „Caritas'' k ł I 
i otwarcie błędy i niedociągnięcia w niezwykle ważnym zadaniem w wal- i WYbielenia prsestępczej irospodar• -prze f0CZY y P an-
M"17.ej p1·acyl c.- o wzln:icnienie Partii je3t p'ldnie- • i k 

Krytyka od b
-o·ry 1est k'on1'ecz- 'd 1 . l't ki tozwią.zanych władz te.i organ • i produ cyjny w styczniu 
„ • s1eme • co og1czno • po i ycznego, "i k • la si flukl Tylk · · 

na, nle niedostateczna. Niezbęd- mnrksistowsko - leninowskiego pozio· za.cJ za onozy . ę • em. o i WAŁBRZYCH (PAP). Ws.zyst 
~ewielka częśc _księzy zas~osowała ! kie koksownie Dolnooląskiego 

na jest także krytyka od dolu. mu pracowników partyjnych 1 szere S'lę do bezp;ra.wnego polecenia kforo Zjednoozenia Pt"Zemysłu Węglo 
Krytyka i samokrytyka są spe- gowych cZłonków Partii. wniczycli kół epJskQJ>atu, Ogromna w~go . przekr~ły w styCILlliu 
·cjalną, bolszewicką metodą• wy- Analizując z kolei sprawę czujno- w\ększość ~ęą zastosowała się do nnesięc7.11y plan produkcyjny. 

h -• • k d w h ~ · l J j c k Na,jlepSIQ' wynL1' osiągnęła. kok-
c o„e,rua a r. nnszyc wa· isc1 rewo ucy ne, tow. zerwen ·ow woli wiernych, a n.le do woli reak- sownb „VICTOlUA''i która wy 

runkuh ludowo • demokratycz- o~wiadczył: cyjne•o odłamu hlel'are~ kościelnej konała pllln w 102,4 )Jł'OO. Dal· 
nych krytyka i samokrytyka Musimy oczyścić szeregi naszej i ośwładc.?Jenia nie odaeyłała. sze miejsca za,jęły koksownie: 
stanowi jedną z głównych sił na Partii z wrogów i wątpliwych elemen Idąc da-le.i Po drodze łamania cte- ,,BOLF.SŁAW CHROBRY", „BIA. 
Vfdow:rch. si.d wn>ł:Y.wa l)Od&ia ~ tów. które sit do niej J)rzedostały i """° 0 Gdu:iolM ~ •-ahaia . ŁY KA~" i ,.MilESZKO''• 
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Dobrze i źle działające erupy a·eitatorów ~--------------------------------~~~~~~-;:~~~··- .. 

Nie wszystkie grupy agitato -
rów w PZPB Nr. 17 pracują jedna 
kówo. Przyczyna tego jest prosta: 
organizacja podstawowa zakła -
dów nie interesowała się jednako 
wo wszystkimi grupami. Niektó -
rych nie otaczała dostateczną opie 
ką. Toteż. gdy w przędz.alni na 
każdym kroku można spotkać się 
z objawami żywej, wydatnej pra­
cy agitatorów, w tkalni zupełnie 

.nie wypełniają oni swych zadań. 

"Skuteczne prace 
itatorów w przędzalni 

nie postojów rpaszyn. Dzięki ich 
wysiłkom zlikwidowano raz na za 
wsze brudne nici w osnowach, na 
które tak często skarżyły się tkacz 
ki. . 

Agitatorzy tkalni 
tkwią w bezczynności 
Zupełnie inaczej dzieje się w 

tkalni PZPB Nr. 17. Towarzysze, 
do których zwracamy się: tow. 
tow. Parzybut i K ostrzewski nie 
pamiętają nawet, kiedy byli na 
odprawie agitatorów. Ani oni ani 
trzeci agitator, tow. Durma, nie 

na celu zahamowanie produkcji!. 
Należało energicznie przystąpić 
do unieszkodliwienia tych zaku -
sów i zaprzeczenia tej złośliwej 
plotce. A tymczasem nie zrobiła te 
gio ani organizacja podstawowa, 
ani agitatorzy. W rezultacie nie -
które łatwowierne tkaczki wytwa 
rzały przeciętnie tylko po 3 metry 
dziennie na jednym krośnie. Nie 
szczęsna 1plotka dopiero wtedy za 
kończyła swó:t nędzny żywot, gdy 
nadszedł czas wypłaty i okazal'O 
się, że jednak wypłatę obliczono 
na podstawie stawek akordowych. 
Dopiero wtedy tkaczki, które na­
iwnie uwlerzyły we wrogą plotkę 
zrozumiały swój błąd i gorzko ża­
łowały, że tak nieopatrznie zmniej 
szyły swą- produkcję, wskutek cze 
-go otrzymały znacznie mniejszą 
wypłatę. Obecnie zn(>w poziom 
produkcji przekracza 100 procent, 
ale to nie zmienia ,postaci rzeczy, 
że w ubiegłym miesiącu pozosta­
ło 14 procent niewyrobione~ pla­
nu. 

Konieczność wyrównania 
poziomu 

Różnice, występujące między 
pracą agitatorów przędzalni, a 
tkalni wynikają z odmienności me 
tod i systemu działania obydwu par 
tyjnych organizacji oddziałowych. 
Chcąc usunąć braki istniejące 
w tkalni, organizacja podstawo · 
wa przy P ZPB Nr. 17 :powinna jak 
najszybciej przystąpić do podnie­
sienia poziomu ideologicznego to­
warzyszy z tkalni i do W2llll'Ożenia 
wśród nich dyscypliny partyjnej, 
Częsfo organizowane odprawy 
z agitatorami, ipąuczanie ich, 
odbieranie od nich sprawozdań z 
działalności i . ich analiza, przy czy 
ni się niewątpliwie do postawienia 
pracy grupy agitatorów w tkalni 
na wyższym poziomie i qo zlikwi­
dowania różnic dzielących je od 
poziomu_pracy agitatorów w przę 
dzalni. M. S. 

w1ększo•t czy ·mniejszośc? 
Po reko11sirukcji rzqdu francuskiego, .~powodowanej „chytrym" manew­

rem t. %W. socjalistów z p. Mochem na czele, premier Bidault stanął przed 
parlamentem. i - wygłosiwszy mętne, nic nie móu;iqce expose - poprosił 
o votum zaufania. 

Po głos<ncaniu okazało się, ;ie spośród 618 członków Zgromadzenia Na. 
rodowego tylko 230 opou:iedzialo się li<! Tzqdem, 180 glosowało przeeiw, zaś 
208 nie wzięło udziału w głosowaniu. 

Takł wynik, w myśl zasad arytmetyki parlamentarnej oznacza, iż r:r;qd 

1uyskal „wię"kszość". Zaś 1Vedlug reguły elementarnej logiki znaczy to, :ie 
w rzeczywi.1tości rząd p. Bidault otrzymał NIEWIELE PONAD 1EDN4 
TRZECIJ. ogólnej ilości głosów członków parlamentu. Tak więc czysto for­
malna „większość" jest w istocie niczym niezaprzeczalną „MNIEJSZOśCIJ", 
albowiem 230 to m1 peumo m niej niż 388. . 

Wobec tah „impon11j11cych" wyników glosowania, trudno się dzi\wić, że 
nawet sprzyjająca panu Bfrkuli i jego mini.~trowi prasa reakcyjna stawia 
„ZTek01r.st1·u01canenm" rz11dowi snUJtne 1wro9kopy i nie. wróży mu długiego 
żywota. I my sqd:sillty nie inaczej, dodając, :ie iródlo słabości tego rzqdu 
l~y nie tyle i nie tylko w mocno wQ.tpliu.'Ych cyfrach parlamentarnego 
„poparcia", ile w supeln"ei izolacji pro·amerylwńskiej, reakcyjnej kliki r:q. 
dowej od francuskich mru ludowych, tv całkowitej niezdolności tet kliki do 
rll3pektowania i zabezpieczenia prawdziwych interesów Francii. B. D. 

Agitatorzy przędzalni przede po~rafią nic opowiedzieć o 'swej 
wszystkim połmyli duże zasługi działalności. Nie umieją okreś­
w dziedzinie rozwoju współzawod lić, w jakim stopniu wykonany zo 
nictwa. Dzięki ich akcji propagan st~l plan produkcyjny za ubiegły 
tlowej, obejmuje ono obecnie 75 miesiąc. Chociaż agitator tow. 
procent załogi. Agitatorzy intere - Najder wiedział dobrze, że jego 
sują się tu również wszechstron _ zespół pracuje :;;łab-0, że prze -
nie produkcją. Zachodzą do tkal ciętnie wyrabia zaledwie 80 pro­
ni, dowiadując się, czy jakość przę cent planu, nie potrafił jednak za 
dzy uległa ipoprawie, czy tkacze pobiec temu, tłumacząc siebie i 
nie mają jakichś zażaleń na pra tkaczy tym, że zmieniono asorty­
cę prządek. Agitat-0r ~ow. Komo- ment. Tow. Kostrzewski nie zajął 
r owski zapytany 0 wyniki produk właściwego stanowiska wobec 
cji w ubiegłym miesiącu odpowia tkaczki, która oburzała się, że 
da bez zająknienia, że plan mie- .przeglądacz policzył jej wszystkie 
sięczny przekroczorro 0 4 procent. bł~dy! Nie wytłumaczył jej, ż~po 
W związku z przejściem załogi na winna wytwarzać wysokiej jalfo -
system wypłąt miesięcznych, agi- ści towar. PZPB im J. Stalina musz~ pracować 

dobrze 
tatorz~ potra_fili zap~biec niezado • Agitatorzy z tkalni prLeoczyli je 
yrolemu_ w~rod zalogi, tłum,~cząc, den bardzo ważny moment, skut­
iak~ dz1ęk1 tern~ osz~~dz:io~c u:y kiem czego plan za styczeń wy­
skag. za~ady i wyJas~iaJąc, ze konany został tutaj zaledwie w 
c.becme me !rzeba będ.z1~ dodat - 86 procentach. z ,początkiem roku 
kowo opłacac pracowmkow urny- rozpoczęto w tkalni produkcję in 
słowych, którzy często śl~czeli ~ nego asortymentu. Ktoś wtedy 1pu 

Co wykazała narada aktywu technicznego zakładów? 

nocach, celem dokonania obli- śc'ł 1-0tk · · 1 · d 
czeń dwa razy w miesiącu. i P, ę, ze nie na ezy pro u-

kowac tego nowego artykułu, 
Tow. t0w. Józef Pełka, Józef Za gdyż tkacze otrzymywać będą za­

part postarali się o zainstalowanie płatę dniówkową, a nie akordo -
óchraniaczy przy kołach transmi wą. Jasne jest, że plotka ta była 
syjnych i wpłynęli na zmniejsze- dziełem wroga klasowego i miała 

Ubiegłej niedzieli salę Robot­
niaego Domu Kultury przy PZPB 
im. J. Stalina wypełnili po brzegi 
pracownJcy zakładów. Kierow­
nicy, majst:ro-wie, podmajstrzy, 
brakarze, obciągacze, brygadzi­
ści, jednym słowem, cały aparat 
techniczny tych zakładów zebrał 
się, ażeby omówić l rozpatrzyć 
krytycznie błędy oraz nledoch\g-

nięcia, zastanowić się nad ich Jak tam nie.którzy majstrowie w przę 
przyczynami i znaleić sposoby dzalni pracują, świadczy najlepiej 
ich usunięcia. tuki „kwiatek": 

Z treści referatów dyrektora na­
czelnego tow. J6zw:iaka i dyrektora I 
technicznego tow. Eglerskiego wyni­
kało, że wykonanie planu ilościowe• 
go nie powinno już dziś stanowić tru 
dności i właściwie cały wysiłek apa­
ratu technicznego powinien się sku­
pić na odcinku walki • poprawienie 

Niedbalstwo majstrów 

Przechodząc prze.z zgrzeblarnię 

Kobiety przygotowują się d o obchodu jakośd produkcJL · 

Braki przędzalni 

tow. Egiersk.i zauważył, że na jedneJ 
ze zgrzeblarek runo upstrzone jest 
obcymi ciałami, głównie łupinkami 
główek bawełnianych. Oczywiście, 
od razu musiało powstać podejrzenie, 
że maszyna nie była czyszczona we 
właśdwym czasie. Robotnicy twier­
dzili jednak, że czyszczono ją przed 
dwudziestoma minutami. Międzyna·rodowego, Dnia Kobiet Z analizy, jaką przeprow~dził tow. Przy$!aWiono szczotkę czyszczącą, 

Egierski wynika, że odpowiedzialnośt puszczono ją w ruch i okazało się, że 
spada w dużym stopniu na przędzal szczotka biega, aż miło, ale w odle­

wykonywać będz.ie 120 proc. bazy nię. To już nie jest psychoza złej głości kilku centymetrów od obicia 
akordowej oraz przestrzegać czy. przędzy, ale tu przytoczono fakty do zbieracza, zamiast zagłębiać się mię­
stości i porządku. Kol. Korc:z:a.kowa, wodzące niezbicie, że przędzalnia pra dzy igły obicia dla usunięcia stamtąd 
nakładaczka na maszynach płaskich, cuje źle. Towarzysz Egierski wym.le· nagromatlzonych martwych włókien 

Brakarka pończoch jedwabnych od 
działu li w PZZPP Nr 1 tow. Ko­
walska, pr:-ystąpiła tu pierwsza do 
współzawodnictwa długofalowego w 
celu uczczenia 'Międzynarodowego 
l;)nia Kobiet, zobowiązują,c się pod­
nieść dotychczasową produkcję o 15 
procent, to jest" z 744 par produkcji 
dZiennej do 855 pa1· dziennie. Tow. 
lfowalska. do dnia i lipca będzie pra 
eować ze zwiękSzoną wydajnością. 
• W PZPB Nr 3 oddział C, Komisja 
Kobieca i Koło Ligi Kobiet, posta­
nowiły zorganizować 10 zespołów 
współzawodniczących i 10 brygad ja 
kości, koło samokształceniowe, koło 
TPD i Zakładowy Komitet P<>kojU. 
W zobowiązaniach indywidualnych 
tow. Janina Kosowska, układaczka, 
p<>stanowiła zwiększyć wydajność 
swej pracy. Majster oddziału pl'ZY­
gotowawczego tow. Leon Górski zo­
bowiązał się dvp'rowadzić do mini­
mum postoje maszyn. 

Pracownice Zakładów Grafieznych 
RSW ,,Prasa" 'przystąpiły także do 
akcji, mającej na cel11 uczczenie 
dnia 8 :M:arca. Pracownica Introliga 
torni kol, Medra, podejmując w tym 
celu zobowiązania długa.falowe, 
zwiększy wydajność pracy ze 115· 
do 125 procent do dnia 1 czerwca.. 
Kol. Piotrowska, brygadzistka Intro 
ligatorni, wraz ze swoją brygadą 

zmniejszy do minimum ilość maku- nlł szereg realnych fakt?w. i różnych 2aniea:yszczeń. 
latury oraz podniesie jakość pracy. Nieodpowiednia praca w lrzepałnl, Robotnicy mogli się na tym me 

Kobiety oddziału VIII PZPW Nr wadliwe stalowanie zgrzeblarek, nie- ,znać, nle gdzle był majster, gdzie szli 
36 wy;po~!edziały . zde~ydo~aną w~l właściwe natykanie nie?oprzędu, ma fierz, który powinien o te rzeczy 
kt absene31, zobow1ązuJąc SH~ do dJlia sy pojedynek na niektorych oddzia· dbać~ ./ Prawdopodobnie łożyska, w 
8 Marca całkowicie zlikwidować nie łach, to tylko część zarzutów, które które za.ltłada się szczotkę, a które 
usprawiedliwione nieobecności. I wysunął on pod adresem przędzalni, służą jednocześnie do \lm/ocowania 

lf.obietv z PZZPPNr 2 
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Kl b k d t·w kroczą śladami t ow. Mar.kiewki 
Odpowiadamy · na apęl 

tow. Markiewki I, 

wałków, ostrzących obicie, nie zosta­
ły po ostrzeniu odpowiednio ustawio 
ne l w rezultacie zbieracz był tygod­
niami nie czyszczony. Komentarze 
do pracy majstrów na tym oddziale 
są zbyteczne. Gdyby majster prze­
szedł się między maszynami i popa­
trzył, · jak one pracują, musiałby to 
zauważyć Ale niektórzy majstrowie, 
niestety, nie mają takiego zwyczaju. 

Niedociągnięcia aparatu 
technicznego 

Dyskusja, jaka wywiązała się po 
referatach dyrektorów, wykazała 
wiele niedociągnięć, jakie istnieją 
jesyyze w pracy aparatu techniczne· 
go. 

Obok niewłaściwego stosunku il> 
pracy, poważnym błędem jest brak 
kontroli na pewnych odcinkach. 

Towarzysze z tkalni mówili o pracy 
brygad remontowych. Krosno, które 
poddane zostało remontowi, powinno 
by5 oddane majstrowi w takim sta• 
nie, żeby pracowało bez zarzutu. Tym 
czasem sytuacja bywa taka, że maj• 
ster godzinami musi poprawiać je po 
monterach, w przeciwnym razie tka~ 
nie może na nim pracować. 

- Co robi kierownik remontówi 
Czemu nie interesuje się tym, jak je­
go ludzie pracują? - wołali towarzy 
sze z tkalni. I mieli rac;ję, ale tylko 
czękiowo, bo kto mo"że zmusić maj­
stra do odebrania krosna, które nie 
pracuje tak, jak pracować powinno. 

Tow. Dobosz, kierownik przędzalni 
cienkiej mówił o braku kontróll wy­
konani• wydanych zarządzeń. Z tego, 
co mówił, wynikało, że zarządzenia 
czy dyspozycje Centralnego Zarządu 
przekazywane są przez dyrekcje od­u orespon en o Za przykładem robotników prze- ci0inę pmez ·je<llO.ą osobę. ROOJizacja 

powstał mysht ba:wieł.nd-ancgo, oopow.iada>jąc zobowiąza!tlli;a w.i:Ma diać do d;nda 
w Rudzie Pab ianickiei na apel gó.rn;!ka tow • .Markiewki, 1. VII. 1950 r. 5.350 pa:r pQOOd o.s;!ą-

w dniu 10 lutego br. powstał klub kobiety PZZPP Nr 2 w z:rozumie- garu\ iprociukcóę. 
korespondentów przy PZPB w Rudzie niu donio.&łośoi wspólzarwcd:ruic:~wa W Sikł.ad zespołu ab. Marii!. Orzeł 
Pabianickiej. Nn. zebraniu organizaij dlugofak>weg'O podjęły na-stępujące wchodll.ą: Stefal}iia Bazga, Zofia Wy 
nym omówiono znaczenie pracy ko s zobowlą.zimtą: pilrozy!k:, Irena Ko.cio?ikiewlicz. i Kazi-
pondenta fabrycznego oraz podkreślO- Jak . ro , K tar . 
no oZo.dania gazetki tieiennej w 2akłn ° PleD."W.stz.a · ~. a; zyna m1era Nowacka. 
dzie. ~ Szewc - kierownic-Zlka, rz.espołu łą- Zes;pół rnłodrl.ietowy kol. Aurelii 

Apel górnika tow. Markiewki odbił 
się szerokim echem we wszystkich 
zakładach pracy w całej Polsce. Ro­
botnicy PZPJG Nr 8 nie pozostali 
również w tyle. 

W dniu 11 lutego otrzymaliśmy od 
naszego korespondenta S. Bocheń­
skiego zbiorowy list pracowników 
magazynu tkanin surowych, w któ­
rym między innymi czytamy: „My, 
robotnicy zatrudnieni w magazynie 

surowych towarów przy PZPJG Nr 8, działu w dół do wykonania w tak za· 
na odbytej w dniu dzisiejszym nara- wiłej formie, że nie zawsze bywają 
dzie naszego oddziału. postanowili· nalllżycie zrozumiane przez personel 
śmy podjąć długofalo~e zobowiąza- ,wykonawczy, przecież w c;wej więk­
nia współzawodnictwa, odpowiadnj[\c szości składający się z ludzi wysu­
w ten sposób na apel górnika towa- nięlych z wczoraj$zych robotników. 
rzysza Mmkiewki. Od dpfo dzlsiej. Ludzie ci, -pomimo doskonałego przy­
szego zobowiązujemy się podnieść gotowania praktycznego, nie Z:\WSZP. 
dzienną produkcję naszego oddziałl} posiadają dostateczną wiedzę teore-
o 5 pró(;ent". tycznq. 

Il sekretarz organizacji partyjnej 'c;,,aredc PQńc.zooh bawełniany.c:Q zo- W.ibria.k, nde W'Yilton.ujący Mrmy, 
tow. Promiński st'?łierdził, że dobry ko bowiązaiła ~ pod:wyższ,yć wyGoona- rz:obow:iąiz.ał się do da1lia 1 Jipca b. !t. 
respondent może się swymi wystąpie- nile siwej normy o 2 JPIOOC. w prze- wypełll!ilać ją stcrle w 100 proc., co 
niam.i ~ prasie przycz;yni~ w zna Cliągu 6 m:ie&ięcy. Do tej !PW"Y wy-ko- ~y 26.200 P!l'l' dod'a:t.:kQIWej 
czneJ mierze do usprawmemn. produk ~•m•~~ 108 t · ~-.....i-.1-j· W ·"·' d cji przez wykrywa.nie istniejących u- „„ ... ..,.a ona . proc. nomny, • J. ł""""LLA'-' l. ooua zespołu Aw;eJi:i 
starek oraz błędów w pracy, 46,6 :par na Jedną godrL1111ę. Zgodmie Wlkia!niaat wohodrzą: Karolina PIO• 
Następnie zebrani przystą.pili do wy rz. i7Xlbawli.ązaniem w.in.na wykmlać SZ)'.ńska. Or.e&la.wa Skibińska, Irena. 

boru zarządu klubu. Na przewodniczą 47,5 par :ix>llczoch na jedną godzi- Krzeszewska i WładYllłaiwa Radek. 
cego powołany został tow. J . Wojcie inę, oo pmyn!iaorl.e w dkresie 6 mie- Zobowi~nie wykonamy, ośwfod-
chow.sk1, na sekretarza t<>w. Z, Sawic si 1051 • "'-"'·-~•---· · ~"'uk ł ka. Wybrano również kierowników po ęcy pat. "''"'-"M•wvve(I IP!"" - czy Y e entuzjarunem mlodlzieżówki, 
szczególnych oddziałów inodukeyj- cjl. a nawet bę<hiemy przek'l'aozać nor-
nych, a wi9c z przędzalni tow. H. Wa~ Średnie wykoname normy rrespo- mę. 
decką, z tkalni tow. M. Łętowskiego łu Kata!l"Z)'ny Szewc wynosi 110,4 Zespół brakairek z kier. 7.es:połu 
z oddz. ruchu tow. L. Bogusia., z wy proc. to jest 47,8 :pa;r ina jedną go- tow. Wład.ysłaiwą PnymuS2ałą rob-0 
kończalni kol. M. Jesionowskliego, z wtiąmł s!ię do dnia 1 lijpoa b. ir, p00-
oddz. transportu tow. Z. Macewicza. dzinę przez. (jedną osobę. Zespół WY wy.żseyć 'Wydajność !Pl'acy 0 10 proc. 

Zarząd klubu w całości wszedł w konanie noil'lffiy zwjęk..~y irówn.iet o W skład zeS{IX>hl WładY'Sławy Przy­
skład komitetu redakcyjnego gazetki 2 :proc., co wti.nno dlać do dnlia 1 li!P- anuSIZalły wchodzą: .Kataneyna Mi­
ściennoj. Każdy korespondent zobowią ca b. ir. 4990 paa.- Pollad osiąganą o- cha-lak, Teresa Gut.owska, Helena 
zał się skierować do redakcji „Ó:łosu" bee.nie nornnę. W skład ze~u ww. Syska t Alk.Ja Cicpił. 

..;, gazetki ściennej najmniej 2 lub 3 Katara:yny Strewc wch.od~: Teoclo· Tow. Wla.dy.słn'wa Bodorowlcz -
artykuły miesięcznie. 7'Ja. Kub~wska., Anna .Jankowska, łączarka pończoch bew. mbowiąza ... 
Należy wspomnieć, iż członkiem kln .Janina Kubiak I Sf.a.nłsława. Za- hl stę do dnk1 1 lipca lb. ir. podwyż­

bu jest ró~·nież słynna. w całym kr:i. Wadtzka. Zobow:i.ą!7Jafl!ie swe wyko- SIZ.yć wykonywanie normy o 5 proc_ 
ju przodownica pracy, tow. Go§cimiii. l}amy - ośwtlad~ły ~odnie ozłon- Wykonywała do.tychcrz;as bazę w 109 
ska. Klub liczy 22 korespondentów. kinie rzes.połu. proc. ro jeat 44,5 iP~ na jedną go-

Po ustaleniu terminu następnego 1.ll Krlerowilllit.zika rtJe..."'iJ>O}u łączarek d-mn~. U'WllJgl~jąc oobow.l.ązian!l.e 
brnnia, które odbędzie się 20 lutego pońcooch bawełnianych ob. 1\faTia winna ip.rodulrować 46,7 1PQr1 na ~­
br., komitet ;redakcyjny gari:etki ścien Orzeł wykonywała do tej iPOll'Y 119 ną god:&.i!!'lę, co da w tym ok~'e'Sle 
nej odbył nadzwyczajne posledzenic, proc. normy, osiągając na dedną go- 52.700 par, czyli 2.500 par dod1atko­
na. którY.m postanowiono jak najrych drz;il).ę 5l,5 !PM'· Zobo\~iązała idę ona ·~j produkcji. 
leJ· "'ydać gazetkę lieienną., a jeden do d!llia 1 llipoo podwyfs-zyć swą wy Zespoły, które pnzystą.pj.ły do zo-

dajność o 2 """""., crzy.lli ""rod'Ukować ""'",.;"zań d1'ug'"„-'o ... M~i. w•ywaJ'ą numer dosta1·czyć do Redakcji ,.Gło- ,,.,.,~ "' """"""'\ . , VW<lll „„ ..... , „ 52,5 ipa.r na jedną godrz;inę. Do 1 Up- p.rarownaik<>w inaS1Zyioh ~ładów o­
su" na zbliżają.cą. się Wystawę Gnze ca wykona 59.000 par, czyli dodat- NZ praco-W'llików pmemysłu dz1e-
tck ściennych. kowo 1100 par. wiiarsikileg-0 do wsipól?ZJaiwodnictwa 

Wobec widocznego zapału do pracy, Zespół ob. Maxii Or.zeł, składają- długo.talowego. 
który znalazł wyrnz w wyczerpującej cy się z ipięc:iu osób, zobov::iąmł się 
i ożywionej dyskusji, należy c-złonkom pódn:ieść wydajność 0 2 proc. Sre­
klubu życzy6 owocnych wyników w dnie wykonanie normy wynos! 116,6 
ich dz:ałalno6ci. (Kor.). 11>roc. to jest 46,7 oar na jedną go- I 

Wd'ktor Kmmairskt 
koces,pondenit fabryczny „C»clsu'' 

P'.l.'2~PIP Nr 2. 

List jest podpisany przęz 38 pra­
cowników oddr.ialu. 

Nowe ulepszenia . w PZPB Nr 21 
nych tulejek przez dzierżoniow?ką 
frbrykę groziły powaz)l!e naszej fa­
bryce. 

W \ych dniach do komisji ulepszeń 
przy naszych zakładach PZPB Nr 21 
wpłynęły 2 wnioski racjonaiizator· 
-skie: wniosek ob. Piotra Majki, wpro­
wadzający ulepszenie łożysk wrzecio Ulc~szenia te mają doniosłe znacze 
nowych do kro:;ien automatycznych nie d a wszystkich tego rodzaju za. 
oraz wniosek ob. ob. Miśkiewicza, kładów na terenie calego kraju. 
Lechnowicia i Majki, polegający na . Vf nioski, które komisja uspraw· 
powtórnym zastosowaniu już zuży- man uznała za słuszne, przyniosą ro­
tych tulejek. Zastosowania starych cznie ponad 200 tysięcy złotych o­
tulcjek zabezpiecza zakłady nasze szczędności. 
przed postoja1ni, które 2e ''llględu 
na niedostateczną ilość dostarcza- I T. Kac;i:marek 

PZPB Nr 21 

Dziwne zarządzenie 
Cer;tralny Zarząd Przemysłu Pa- f nia, a powszechnie stosowanych 

piermczego ostatnio opracował 1 wszystkich instytucjach. 
wprowadził nowe wzory na listy wy• 
płat. Wzory te, oznaczone symbola· 
mi „8" i „Sa" zostałY rozesłane do po 
szczególnych zakładów pracy z po­
leceniem wprowadzenia ich w życie. 

we 

Wiadomo, że każde nowe zarządze­
nie, każda dokonana zmiana winna 
mieć na celu przede wszystkim 
usprawnienie i ułatwienie pracy. Tym 
czasem nowe w7.ory list, wprowadzo 
ne przez Centralny Zarząd Przemy­
słu Papierniczego, nie tylko nie 
ułatwiają, a przeciwnie raczej utrud­
niają pracę. 

W pierwszym rzędzie nowe te for­
mularze nie nadają się do aparatów 
użvwanvch orzez nas do księgowa-

Formularze nadające się do apara­
tów księgowania, muszą posiadać je­
den margines krótszy o 10 milime­
trów, drugi natomiast normab)y, we­
dług wzoru „Ba". Tymczasem nowe 
formularze mają marginesy o jedna­
kowej długości, których, niestety, nie 
można iskrócić nożycami, poniewąż 
odcieło by się znajdującą się po dru­
giej stronie, rnbrykę (Nr. 23). Tym su 
mym uniemożliwia się wykorzystanie 
konta po obu stronach, co jest w ska· 
li ogólnokrajowej <lu.żyro marnotraw­
stwem. 

J. Mytkowsld 
P-ka Tektury Falistej 

A Zilrządzenia pisane są dla fachow 
ców i przez fachowców, jak si~ to mó 
wi „c;ałą gębą". W rezultacie ten, któ 
lY' m,a je wykonać, robi nie tak, Jale 
powinien, a że prawie nikt nie iada­
je sobie trudu by go douczyć, czv 
choćby skontrolować, to robi źle. l.lłę 
dy jego pokutują tygodniami i mie­
siącąmi, psując produkcję, a;i; k!edyś 
przypadkiem, ktoś tam się na to na­
tknie. Oczywiście, awantura, dużo 
zjadliwych uwag, lecz co się stra­
ciło, to już odzyskane być nle może. 

Pięć godzin radzili uczestnicy nara­
dy w rzeczowej dyskusji, rozpatrując 
swe błędy. Byli wśród nich tacy, ktc­
rzy starali się uch,yli..: od odpnwie­
dŹialności i zwalać winę na innych; 
byli tacy, co to wynajdywali całe ma 
sy „obiektywnych" trudności, uspra­
wiedliwiających owe niedociągnię­
cia. Byli i tacy, którzy mówili o rze­
komym pokrzywdzeniu ich przy pre­
miowaniu, ale w olbrzymiej większo­
ści wypowiedzi czuć było troskę (I 
usunięcie istniejących błędów, tro• 
skę o dobre imię zakładów. 

Te godziny, spędzone w dusznej, 
zadymionej sali, opłacą się sowicie. 

Aktyw techniczny zakładów 

im. Stalina uozumial wagę di•­
żących na nim obowiązków l to 
już daje rękojmię, że sytuacja na. 
tym odcinku ulegnie radykalnej 
zmianie na lepsze. Zakłady im. 
J, Stalina muszą pracować dobrze 
- oto przeświadczenie, które 
przewijało się we wsiystkłch pra 
wie wypowiedziach. 

em· em 

, 



Ko.Ounistyczna· Partia Anglii Festiwal Sztuk Radzieckich 
teatrów „fv1/odego ·W idza i Lalek" 

walczy o int.eresy ludu 

Tow. Ha rry Pollitt 

Harrq Pollitt 
sekretarz generalny · 

Komunistycznej Partii Anglii 
dukcji towarów. Produko,ia przewyż mężowie st.anu nie spotkalil. się z mę 
sz.a obecnde poziom przedwojenny, żarni stainu Związku Radtzieckiego 
mimo to realna płaca robotników w celu swobodnego i otwartego o­
uległa. obniżce. mówienia s.pornych zagadnień mię-

Miliony luooi w An.glU już drz.iś dzynarodowych. Działacze państwo­
nie mogą zwiąllać końca !Z końcem. wi Anglil przed każdą konferencją 
Ceny jednak n adal rosną i !Podniosą odbywall wstępną tajną naradę 
się jeszcze ba.rd1zdej w ciągu naj- z Amerykanami, od których zawcza 
bliżs.zych miesięcy. OznaCZJać to bę- su otrzymywali instrukcje, krępu­
dzie dalszy spadek reaJnych pła-c, jące ich swobodę działania. 
W:llroSt rzys•ków bogac:zy i w osta­
tecznym wyniku - masowe bezro­
bocie. 

Bomba atomowa winna być zal•a ­
uma. Związek Radziecki propono­
l\>-ał niejednokrotnie różne metody 
inspekcji i kontroli nad produkcją 
energii atomowe.i i zakazu broni 
atomowej, lecz rząd labourzystow­
ski popiera nadal aJnerykański 
plan zach(}Wa'llia. broni atomowej. 

Oto w skrócie program przedwy­
borczy Komunistycznej Partii An­
glii. Nasm polityka - to polityka, 

której pragnie nll.!Z naród 1 której 
potrzebuje nasz k r aj. 

Znamy do.brze <trud.noścl, jakie pię 
tl'!Zy przed IPl'awdrli wą par.tią iklasy 
robotniczej angielski system '\vyb o!I' 
czy. Wiemy o trudnościach stoją­
cych na na.sz€j drodze. Bierzemy 
pod uwagę olbrzymie rezerwy pie­
niężne innych partii, wielomHiono­
we nakłady gaizet potężnej prasy 
burż„azyjnej, które pomag3ją par­
tiom burżuazyjnym, znamy czas i 
ilość audycji rndfowrch, którymi 
pa;rtie ie dys.ponują. 

Wybór silnaj komunistyc.znej gru­
py clo nowego parlamentu utoruje 
nową drogę walki przecdw polit~e 
konserwa;tystów i prawicowych la ­
bourzystów, wallti o utworzenie rzą 
du, ldóry będzie zobowiązany pro­
wadzić politykę zgodną z obecnymi 
i przyszłymi .in.ter~ami angielskiej 
klasy, robotniczej. ' "I Warszawie trwa obecnie festiwal sztuk radzieckich teatrów „Młodego 

O te właśnie cele prowadzi. walkę Widza i Lalek". . 
partia komunistyczna w zbliia\ją- Na zdjęciu: zespołowa scena z aktu llI - sztuki E. Cjurupa „Ulica Anny 
cycll się wybOl'ach do pa.rlamentu Rudenko·· w tłumaczeniu Igora New e1ly, w wykonaniu artystów Państwo 
angielskiego. I wego Teatru Dzieci Warszawy. (Foto - AR) . 

w Nr 6 (66) tygodnlka „o 
trwały poikój, o demokrację 
ludową" - ukazał się adykuł 
t ow. Harry PoJ:iitta, który rz.a­
miesz:czamy [poniże; w całości. 

Tegorocrz.ne wybory do !Parlamen­
tu odbędą się w ikry•tycznym dla 
Angliii okresie. 

Bevinowie i Churchillowie powia­
dają, że iPOmoc amer)"kańska jest 
niezbędna. Ukrywają oni jednak 
fald, że za każdy ce.nt ,.pomocy" 
amerykai'1skiej •Anglia musi płacić 
coraz większymi wYdiatkamD na 
awantury wojemie i ~ra;ygotowania 
do wo:iny. Ten właśnie IP.odstawowy 
c.zynniik ~owod.u1e, że kra.i nas.z zbli 
ża się do kaitastrofy na.rodow~j. 

Anglia ma. jednak przed sobą 1.n­
ną je~ drogę - socjalistyczną. 

.Jest io droga, lttóra narodom 
Zwiąi;kn Radi;ieckiego i. krajom de­
mokracji ludowej pr.cyniosła. szczę-

Sprawujący obecnie wl:adzę. pr7:y- ście. P.r.{lgll"~m przedwyborczy Komu 
wódcy Labour Pairty 111a rowm z nistycroej Partii Anglii żąda : 
konserwatystami bronia polityki, 1 p,,d j'loia skutecznych kroków 
która oznacza spadek r ealnej płacy w cciu OJlanowania kryzysu ko­
roboczej, <Jbniżenie stopy żydowej sztem L»tetesów wielkich monapoli, 
angielskk h ma.s pracujących, zmniej przez c>hn iikl) zysków i cen, podWyź 
szenie lic>zb y mieszkań, szpitali, kę plar, i podniesienie stopy ży<:io­
szkól i pogorszenie ubezpieczeń sp~ wej, r nuzer..tanic na.cjonaliizacj;i i 
łecznych. r~rganizaoję handlu zagranicznego. 

Ludzie nowych_ 'Nlęm.iec 

Zarówno konserwatyści jak i IPrlY 2 Zdecydowanego zwrotu w poli­
w ódcy L abour Party ;prowadzą dden t yce 21a·graniicznej, który 1iołoiy 
tyczną ipoliitykę zagran'iczn<i, poli'ty- kres ·zależnośd od imperializmu 
kę, a<tóra .utrzymuje setki tysięcy amerykańskiego i przeprowadzi An 
mlodych 1ude.i w służbie czynnej, glię na. stronę socjalistyc;,,nego 
która oznacza ~lbrzymi wizro.sst wy- zwią"lku Rad'llieckiego i postępo­
datików na zbrojenia; odrzucają oni wych narodów świata, .zapewni i>o-
wszelkie !Pokojowe propozycje kój i niezawJ.słość narodową. 
zv.:iązku !ladzieckiego,. p~ekształ- 3 Zwięks.zenia funduszów na 
caJą Angli~ w amerykanską bazę świadmenia. socjalne, budowni­
bomb a.tom~wych. 

1 
ctwo mieszkaniowe, ochronę zd.ro· 

Pi.-zeciwko tak.ie; polityce walc7Y wia. i oświatę. 
tylko p artia komuuistycw.a. Wysu - ..ł R<nszerzenla demokrac.li - nie 
wając 100 kandydatów do parlamen • tylko jeśli chodz i o wybory, lecz 
tu, bierze ona ud~ał w wa.lee wy- i w przeds·iębforstwach, w silach 
borczej, gdyż jest jedyną. pa.rt:ią dą- zbrojnych i w sprawach foka,lnyc.h. 
żą.cą d~ socjalizmu, bro~iącą zdecy- I!!' Jednośc.i tych wszystkich sił w 
dowame zasad, na.. ktorych został d r ucl1u robo.tni(!ł,l.ym, w partii la- 1 
opa~iy rucI?- :robot~1czy y; naszym bourzys.towskiej i w putli komuni­
k raJ!' i sąlidoa•ryzuJll<;l4' SJP,~"! .cal~J stycznej, łttóre pragną pro.waclzic1 Tow. OUo Grotewohl 
pe~1 z ruchem .w~lk~ o pok?J i wol prawdziwą walkę 0 osiągnięcie ~ycb 
n~sc na całym sw1ec1e. Partia kotnu celów i 0 socjalizm. · BERLIN 1 t 
n1styczna. w alczy o pr awo do 1>r a- . , w 11 ym. 
cy, 

0 
p odniesienie s topy życiowej Żą~amy. :z.aprzesiania ~ojny na Osobę dzisie jszego premiera Nie. 

angielsldch mas pracujących. Przy- Mal3.J~ch 1 .pra":a do ~ełneJ niep_o- mieckiej Demokratycznej Republiki 
wódcy Labour Par ty um;yniłi wszys.t dległ0;5ci dla. \'\ Szystkich n_arod~w określił rektor uniwersytetu w Ber-
ko, eo w ich mocy, by opozycję w k9lonialnych. ~ądamy n~tych!'1~a- linie, ,p rof. W alter Friedrich, nasli:· 
szer egach własnej J>arlii zmusić do sto\yego wy.c~fan a. "Y.szyst eh "c;>JSk puiącym zdaniem: „Otto Grotewolll 
milczenia. Usunęli oni ze swc1 par- angiel.~k~di 1 l>OhCJl z t~~tormm - to mądry I doświaclczony ~ocja-
tH najaktywniejseych członków, któ k.olon•.1 1 wzywamy r.obotnikow an.: lista i polityk, osobistość o wielkim 
rzy wzywali Labour P arty do po- ~pelskich, by od~awia.li protlu.kcJI form acie, cilowiek, przepojony mi-
koju i współpracy ze Związkiem Ra 1 transport.n bro~i, przeozn~czone.l do ł ością do swego narodu, imponują-
dzieckim. Ciągle napaśd na komu- ;prowadrieni;a woJen przemw naro- cy swoją wszechwiedzą oraz ścislą 
nistów ze strony przywódców La- dom kolonia.Inym. rzeczywisto<;cią". 
bour Party mają na celu zdla-wienie żądamy współpracy z robotnika-

mi innych kraJ·ów, by przeciwstawić Zdanie prof. Friedricha potwierdzą opozycji. k · · · bł. Nie wolno dopuścić do powrotu się wścieklej ofensywie kapitali- wszyscy, torzy w zyciu pu icznym. 
- 1 d p stów na na»ywotru·eJ·sze prawa mas bądź prywatnie mieli· możność zet-konserwa.tystow do w a xy. ragną. .r-oni, by naród angielski zapomniał 0 pracujących. knięcia się z Grotewohlem. Skromny 

Otto GroteUJohl 
szef rządu Demokratycznej . Republiki Niemieckiej 

(Od specja ln ego koresp ondenta „Głosu") 
Przychodzą lala 1914 - 1919, które I \\r Brunświk11. Grotewohl uchodzi stwierdza publicznie, ie każde ich na 

przynoszą upadek imperium Wilhel- stamtąd. Etapami jogo wędrówki (i ruszenie mµsi doprowadzić do rozbl­
ma i narodziny republiki weimar· nielegalnej działalności) jest Ham· cia i powtórnej katastrofy N iemiec. 
skiej, a w życiu Grotewohla zazna- burg, a później Berlin, ydzie w roku Grotewohl patrzy w przyszłość, ale 
czą się coraz szerszą, coraz bardziej 1938 dos·taje się znowu w łapy gesta· z przeszłości potrafi wyciąga.': naukę. 
o·,ywioną działalnością. Zostaje współ po. Ale u Grolewohla rozsądek idzie Wie on, że. Hitler nie d'oszedłcy ni­
pracownikiem szeregu pism społecz-. w parze z ostrożnością: nawet hHle· gdy do władz.y, gdyby miał przeciw· 
no-politycznych, na łamach których rowski „Volksqericht" nie jest w sta· ko sobie zwarty front klasy robotni· 
daje się poznać, jako śmiały publi- nie niczego mu udowodnić i po 7 mie czej. Dla dobra narodu Grotewohl 
cysta .. Dzięki popularności'. którą cie si:icach wię~ie~ia przywód_ca roboti:i~- 'Wzywa, aby nie powtarzać błędów 
szy się w masac~ robotniczych .. zo- kow z Brunsw1ku odzysku1e wolnosc.' przeszłości . I dlatego też wspólnie z 
haczymy go wkrotce na stanowisku Nie na długo jednak; po pienvszym Yl'ilhelmem Pieckem, przywódcą Ko· 
p~ezes~ tego sai;ie~o zakł~du ~bez; zamachu na Hitlera w listopadzie munistycznej Partii Niemiec, buduje 
p1eczen w Brunsw1ku, gdzie k1edys 1929 r. Grotewohl znowu wpada na fundamenty jedności robotniczej, na 
był początkującym urzędnikiem. , pewien cz do celi więziennej. Po których oprze się też wkrótce zjedno 
Ludność darzy go zaufaniem: Gro· zamachu lipcowym w roku 1944, ukry czona partia - SED - Socjalfatyczna 

tewohl jest radnym miasta, później wa się, gdyż jest na liście poszukiwa .Parpa Jedności Niemiec, na czele któ 
posłem do Landtagu, a wrc!;zcie i nych. rej staje też wraz z wypróbowanym 
do Reichstagu w Berlinie. Należy <lo bojo"•nikiem · .antyfaszystowskim -
lewicy socjalistycznej. ·Jednakże zdra Współtwórca jedności . · Wilłielmem Pieckem. · Gdy powstaje 
dziecka prawica bierze w SPD górę i robotniczej Niemiecka DemokralyG{na Republika, 
nie dopuszcza do utworzenia jednoli· której konstytucja w dużej mierze 
tego frontu wraz z komunistami .• fron Do cza!>u kapitulacji Niemiec i jest dziełem jego inicjatywy i jego 
tu walki z narastającym faszyzmem. rozbicia WQjsk hitlerowskich prown- pracy. widzimy go na czele pierwsze-

• • • dzi Grotewohl z podziemia walkę go rządu republiki. Rząd" ten fund~· 
Walka w podz1em1u przeciwko faszyzmowi, aż zjawi się w lnenty nowego ładu w Niemczech wi­

uwolnionym od cienia swastyki Ber- d;i:i w ich całkowitej demokratyzacji 
linie, aby jako przewodnicząty so~ i zjednoczeniu, w granicy Odra -
cjaldem:ikracji rozpocząć działalność Nysa, w trwalej przyjaźni ze Związ­
na rzecz zjednoczenia k la;;y robotni- kiem Radzieckim I krajami demokra­
czej, na rzecz zjednoczenia Niemiec. , cji ludowej, a na.de wszystko - w 
Jest gorącym zwolennikiem uchwal niezmordowane j pracy na rzecz utrzy 

Grotewohl, pracując wydatnie w 
ruchu robotniczym ściąga na swoją 
głowę nienawiść prawicy socjalistycz 
nej i całej reakcji niemieckiej. 

Po dojściu Hitlera do wladzy wy ta­
czają mu hit1erowcy pierwszy proces poczdamsltich. J eszcze w 1 9ł5 roku- mania pokoju. Leopold Marschak 

Import zbóż ze Zw. Radzieckiego 
sparaliżował tendencje spekulacyjne wśród boga~zy · wiejskich 

przeszłości: o antyrobotniczych rzą- Jedną, z nadwiększych .zbrodni pra w obejściu, ·interesując się wszystki· 
dach konserwatystów w okresie mię wdcowych labourzystów wobec an- mi przejawami życia swego narodu. 
clzywojennym, o bezr.obooiu, nędzy i gielskiego ruchu robotniczego jest Ma dar przemawiania do ludzi w spo­
'"'Tes.zcie o osta.tnie j wojnie, w ldórą to, że mnusili oni nasze .związki za- sób prosty i rzeczowo bez owijania wtrącili Anglię. wodowe (I.o sprzeniewierzenia się prawdy w bawełnę frazesów. Stąd po Przed kilkoma dniami ro:r,poczęly I a to ze względu na tempo, w j akim ~z uwzględnieniem rosnącego zapo. 

sojuszowi i braterstwu ruchu zwJą.z pularność Otto Grotewohla wśród mas się dostawy niektórych zbóż ze podnosi się stopa życiowa robotnika I trzebowania. 
W przemówli~m iaich 1PrzedWYbot- kowego _ do wystąpienia ze Swfa- robotniczych, stąd też wypełnione po Zw!ązlrn R~dzieckiego,. Dostawy t~ i chłopa . . Mamy za tem do cz?'nienia I Zbi?ry jęczmienia były słabsze niż 

czych konse·rwatyści wygła.s'liatią towej Federacji Związków zawodo- brzegi sale, kiedy zabiera głos. maa p01vazne znaczenie dla naszeJ z tak duzym za11iotrzebowan1em na oczekiwano, co bezpośrednio odbiło 
piękne frazesy o liikwidac.ii kontroli gos·podar ki narodowej, zarówno dla mąkę pszenną, że przewyższa ono się na rozmiarach produkcJ'i kasz. 
nad "'t·odukcJ·ą. Wiemy, że będzie to wych. W Szeregach bo1·own1·ko' W · t · k · dl · ost d k ·· . d ,,.. m1as Ja i a wsi. przyr pro u CJI pszerucy. O Nie bez znaczenia jest też ..bardzo 
oznaczać dalszą obniżkę pła<:, ;prze- Żądamy, by ną.sz handel zagra- o socjalizm Ostatnie nowe zbiory były szcze- sie rpnia do końca grudnia ub. roku poważny wzrost spożycia piwa (o 
dłużenie dnia. roboczego, zm.niejsze- niczny orientował się na socjali- Grotewohl pochodzi z Brunświku, gólnie pomyślne. jeżeli chodzi o ży- spożywaliśmy mąki pszennej o oko· 134 procent więcej niż przed woj-
nie subsydiów na aprowi~ację i na styczny· Związek Ra.dzieclti, kraje t o. Ale konsumcJ·a żyta n1'e wzrasta ł.o 30 pr ocent więceJ· , niż prze,„id•'· ną) . ' 

t d k j . I d · E · · od gdzie urodził się w marcu w .1894 ro . , , opiekę społeczną - to rznaczy ma e- emo rac 1 u oweJ w urop1e sr · · tak szybko, J·ak konsumcJ'a pszenicy, wał plan sprzedaży, ustalony i t ak w su1111·e _ poza kaszami· _ ni·" :rialne w yrzeczenia, Gospodarcze i fi kowej i południowo - wschodniej i ku. W młodosci nauczył się sztuki „ 
nansowe pilS.ma konserwatystów 0 _ na Chińską Repubłikę Ludową, drukarskiej, a zatem należał do zawo 1' · • - 1 .1 t 1 • i r mieliśmy trudności, które konsu-świadczają otwaroie, że kc>nserwaty gdzie stopa życiowa. podnosi się du, który dał- światu wielu wielkich OCln I O e IS OW ment miejski mógłby odczuć już w ;J 
ści są zwolennil~ami bezrobooia. Po- nieustannie, gdzie nie ma. i nigdy rewolucjonistów i bojowników o so- z k c , . R bi k• L d . pierwszych miesią.cach po zbiorach. :i' 
trzeba - powiadają oni - eo naj- nie będzie kryzysu gospodarczego. cjalizm. nacz i pocztowe hinskie1 epu i I u owe1 Dostawy zboża z· ZSRR zapewnia- ~ 
mmeJ miłiona beaobotnych, by Krajom tym potrzebne są nas;Ze to- Już jako 18 letni młodzieniec zna· ją nam dotychczasową swobodę .dzia ii' 
izinusić rnbotmków do większego po wary, one zaś mają towary, które lazł drogę do ówczesnej partii socjal· łania w zaopatrywaniu ludności na 
sluszeństwa !i. pokary. Pragną oni są dla. nas niezbędne. demokratów, wykazując wielkie zain przednówku, dają możność regular-
zwiększyć zyski k.apitaJlistów, wy- .Prócz tego, w naszej walce o po- teresowanie dla zagadnień społecz· nego. pokry-;vania potrzeb ludności, 
ciskane z ludów kolonialnych i zdu- kój winniśmy dążyć do wykonania nych. Te zainteresowania zaprowa· zaopatrzenia jej w wyższe gatunki 
sić bagnetem wszelki ruch, dążący zobnwią11a.ń z okres u wojny. Eden dzą go wkrótce, jako pracownika, do przetworów zbożowych, wysokie ga-
do wyzwolenia spod lian.ma kolo- sam !Przyznał, że nie ma takiego zakładu Ubezpieczeń Społecznych w tunki mąki pszennej, kasz i t d. 
nialnego i do 11,volności na.rodowej i punktu na \ku1i ziemskiej, gdzie ko- Brunświku. Równocześnie jednak Dla wsi import zboża r adzieckie-
niepod:ległości kolonH. lidowałylby inte·resy Anglii i Związ- Grotewohl nie zaniedbuje dalszego go, a wi~c powiększenie rezerw pań 
Konse~watyści są natnaciieklej- ku R ad zieckiego. Mamy· 20-letnią ~szła tenia. Wstępuje kolejnd na A- stwowych, oznacza . sparaliżowanie w 

szymi wrogami Zwią'ZJku Radzieckie umowę o przyjaźni e:e Związkiem kadem1ę l.eibnilza w Hanowerze, Wyż zarodku tendencji s pekulacyjnych na 
go in.a'"o:rszymi podżega~ami wo- Rad~i~m., An~ :razu. jedna:k od sza Szkołę Nauk Politycznych, a wre I przednówku, tendencji, które wobec 
je~nydri. chwili zakonczenia WOJDY angielscy szcie i na Uniwersytet Berliński. braku dostatecznych rezerw rozwinie 

Churchill groziL otwarcie ta.k zwa -,·--------------------------------------------------------------- te b,-ć mogły prze-z elementy wro: 

:]~§!f:· ~;~~ ICylryny doi· rzewaJ·q w K urskul ;!~g:ł::g::~~~!:~~::~r.~:i: 
ców Labour Party ole różni się od dostawy setek tysięcy t on pszenicy, 
polityki konserwaił.ystc>w. P-0ddaU Gdyb y ktoś przed kilku laty po natu. Są tu również drzewa figo - ry ch układa !tlę warstwę liści, gru sowe · przestają rosnąć, lecz za- jęczmienia 1 kasz ~ą dowodem · siły i się .oni •k anserwa.tystom na. całej li- wiedział, że cyh-.·ny mogą doJ· rze- we i różne odmiany dakty li. s i·e- h · · 12 15 · tw • · h · d I " d · · wspaniałego rozwoju socjalistyczne-nim i podohnie ja.k oni wys.t~pują „ •• J osc1 - cm. I wars ę swe c OWUJą z o n osc o zyc1a. Fo - go rolnictwa ZSRR. Rolnictwa, któ-
przeciw podwyice płac, nie przeciw wać w rejonie Kursk a nikt dem drzew cytrynowych oraz jed gu grubości 15 - 20 cm. Z boku miienko codziennie sprawdza w re szybko odbudowało się ze znisz-
sta.wiając się wzrostowi cen i zy- nie chciałby w to uwierzyć. no po~arańczowe, jedno man da- na przestrzeni 1,5 m. od wykopu zimie temperaturę i stan upraw ue~ wojennych i zaopatrzone 
sków. Labourzyści ~iejszyli po- A jednak to fakt. Nie m a rzeczy rynkowe i grejpfrutowe owocowa u sypano 30 - 40 cm. warstwę cy trusowych w w ykopie . Pracuje przez potężny r adziecki P,rzemysł w 
datki, nakładane n a. bogatych, po- • ły już po raz drugi. Pięcioletnie ~niegu, dzięki czemu w pobliżu on w myśl wskazówek stacji do- 3--1 razy większą, niż przed wo]ną 
większyli riaś te, którYCh ciężar spa- niemożliwych, nie ma niepokona - orzewko cy trynowe dało w roku ścian:v wykopu, nawet w najwyi- świadczalnej u p r aw południowych liczbę t raktorów, samochodów, kom. 
da na. robotnjków. Nie tylko nie n y ch przeszkód klimaty cznych i ub. 160 sztuk owoców: szej jego części, temperatura w w Soczi (na Krymie). bajnów i innyc~ maszyn rolniczych 
przeciwstaw ili się głoszonej przez meteorologicznych d la entuzja - W . k' ' b b k - przekroczyło już łączną. wysokość Churchilla polityce zagranicznej, stów - miczurinowców. Dowiódł Ja 1 sposo za ezpiecza Fo- 0 resie wielkich mro'.l;ÓW nie spa- Ze względu na wyjątkowo war zbiorów zbóż z roku 1940, ostatnie-
lecz wclela,ją tę politykę w ży~c. teg~ m . fo. ~atoliusz Fomienko, mienko swoje kultury ip-0 - da pondżej jech1~go stopnia cli.ie- tościowe w yniki, k tóre osiągi:iął go roku przedwojennego. 
LaboutiZYści podt>OrLądkorwall Arne- który przy ulicy N\iiktitskiej, :w łudniowe rpr zed siln ymi m r ozami? pła. Fomienko w hodowli drzew cy tru Kiedy więc czytamy komunikaty 
ryka1rnm n asz Iiandel i nasze refor- Kursku boduje z,łociste cytryn y J ego wykopy mają 15 m. długo- Co 5 met rów część oszklonej ra sowy ch w głębokich w ykopach, o nadchodzących ze Związku Ra.dziec 
my s.poleczne. Nasze siły zbrojne, ł ści, około 2 m. głębokości, 3 m. sze m y pozosta3'e nie przykryta, dzię- Minist erstw o Roln ictwa ZSRR p -:> kiego tysiącl\ch ton zboża musimy' · i inne uprawy po u dniowe. nasze st osunki z innymi pańs·twa.m1, rokości u góry i zwężają się ku ki czemu do w ykopu dochodzli stanowiło przekształcić gospodar- sobie uświadomić znaczenie tych do 
jak również zagadnienie czy mamy Hoduje on je w specjalnego typu clołowi do 2 m. Spadziste ściany światło słoneczne. N ie przykryte kę Fomienko w punkt naukowo- staw dla kształtowania się sytuacji 
rdę rina.leźć w obozie pokoju czy w o.i głębokich wykopach. nie są n iczym wyłożone, skutkiem liśćmi części ramy na noc przy badawczy, który będzie pozosta _ na wsi oraz dla stanu zaopatr zenia 
ny, uzależnione są. i poddane kon- Obe~nie w 3·ego ,,sad~e" rośnie cz.e!!o w w ykopie panuJ'e natural k • ł ,„ . ł d . _„ ł d t ł . k t .. d miast; musimy też pamiętać, że u-troli Amerykanów. = r ywa się s orną. ,, ciep e ni puu wa po s a ą opie ą s aCJl o- zupełniamy nasze rezerwy zbożowe 

Przywódcy Labour !Party, podob~ około 200 drzew cytrynowych, na t em peratura gleby. nQSi się r am y, b y do w yk;,pu do - świadczalnej w Soczi. Kiero"'Ytli - dzięki pogłębfającej się współpracy 
n:ie ja·k i konserwaityści, mówią tyl- m1U1dacynkowych, . pomarańczo - Każdy . wykop przykryty jest w chodz4o świeżę powietrze. kiem punktu bed7;" Anatoliusz Fo z socjalistyczną irospodarką radziee 
ko 0 kOillie.cznośo\ zwieikszenia pro- wYCh, 2rejpfrutowych i drzew 2ra zimie osiklonynti ramami. na któ Z nutaniem zim..v drzewa cytru mienko. kil Antol)."i TJutlinger 

.-
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Kroniko ·Piotrkowo DUCHOWIEŃSTWO WOJEWÓDZTWA ŁÓDZKIEGO Rośnie kół TBS • siec 
, 

w powiecie piotrkowskim 
żyje zagadnieniami warszawskiej narady księży-patriotów Towarzystwo Burs i Stypendiów 

liczy na terenie miasta i powiatu 
piotrkowskiego prawie 2000 człon­
ków, zrzeszonych w 35 kołach miej 
skich i 23 R;olach -viejskich. Powia­
towy Oddział TBS w Piotrkowie 
rozdzielił w r. 1949 dwa miliony zł, 
dla 172 ucznió:W szkół podstawo­
wych· i średnich. 

ciel samorządu terytorialnego ob. 
Jaskólski zapewnił zebranych człon 
ków, że już w najbliższym czasie 
zorganizowanych zostanie 11.r gminie 
8 nowych kół TBS. 

WA2'NIEJSZĘ TELEFONY 
10-72 Strat· Pożarna 
10-70 Szpital $w. Tr6jcy 
15-8"1 Pogotowie lekarskie ,_ 

, uL Stalina 45 

KINA: 
Kino · „Bałtyk" wyświetla 

film produkcji francuskiej pt. 
„Pustelnia Parmeńska". Począ­
tek seansów w dni powszednie 
o godz. 16.30, 18.30, 20.30 w nie 
dzielę i świ~ta o godzi.nie 14.30, 
16.30, 18.3-0, 20.30 oraz pora­
nek 10.30. 

• • • 
Kino „POLONIA" wyświetla 

film produkcji radzieckiej pt. 
„Wschodnie Zaloty". Początek 
seansów: w dni powszednie o 
godz. 16, 18, 20, W niedzielę i 
święta 14, 16, 18, 20 oraz pora­
nek o godz. 10.30. 

ADRES REDAKC.n: 
Al~ 3 • Maja Nr~ 4~ 

Redakcja „Głosu Piotrkowskie­
go" przyjmuje int.eresantów co­
dziennie prócz niedziel i świąt 
od godz. 15 do 18, tel. 15-81. 

Rozdzielnia: ul. Słowackiego 26, 
tel. 15-40 

Ogłoszenia przyjmuje od godz. 
8 do 15. 

Dwa tygodnie miną nieba.wem 
ocl cza:su, gdy ukończył swe na~ 
rady ogólnOikraijowy zjazd księ­

. ży i działaczy katolickich w 
\Varszawie, lecz echa tej narady 
.rozbrzmiewają dotąd si.In.ie :za­
równo wśród tych przedstawi~ 
cieli duchowieństwa, którzy w 
zf eidzie W%ięli ud::iał, jak i 
·wśród tych, którzy na konf eren 
cji nie byli obecni. 
Płyną nadal w tej sprawie licz 

ne glosy księży z wof ewództwa 
warszawskiego, lubelskiego, kra 
kowskiego, ·gdańskiego itp. -
nie bra:k też wśród nich oświad­
częń i wypowiedzi duchowiei1· 
stwa z"województwa łódzkiego. 

Jestem bardzo zadowolony z 
obrad konferencjj warszawskiej 
-snvierdza w rozmowie ks. Se­
weryn, Berg, proboszcz parafii 
Pławno. - Księża przemawiali 
tam nie tylko na temat działalno 
ści „Caraltas'', w ktorym działo 
się wiele brudnych rzeczy, ale 
równi~ wypowiadali się za tym 
za czym i ja się wypowiadam: !a 

. ostatecuiym uregulowaniem sto 
sunków między Kościołem a Pań 
stwem. 

- Konferencja warszawska 
- powiada ks. Jan Massalski 
proboszcz parafii .Kłomnice 
powinna przynieść pozytywne 
rezultaty, jeśli chodzi o porozu­
mienie Kościoła z Państwem. 
To jest przecież gorącym prag 
nieniem zarówno moim, jak i 
wielu czujących podobnie jak i 
ja księży. 

- Bardzo pięknie i przekony 
wująco mówił na zjeździe nasz 
premier, ob. Cyrankiewicz 
oświadcza ks. Fabian Zbiesz· 
czyk, proboszcz parafii Garnek. 
-Stanowisko Rządu w sprawie 
„Caritas" spotkało się z ogól· 
nym uzna.niem i zadowoleniem 

Zh i,e rajm,.- odpadki 
W Piotvkowie u zbiegu ulic Roos 

velta i Towarowej powstało z 
dniem 1 lutego b. r. Przedsiębior­
stwo Państwowe Centrala Odpad­
ków .Użytkowych. Piotrkowska Pod 
zbiornica zajmuje się skupem wszy 
stkich 'odpadków szmacianych, pa­
pierowych i stłuczki szklanej, pla-

Now e władze 
koła TPPR 

W wyniku przeprowadźonych o­
statnio wvborów w Kole Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko - Radziec­
kiej przy Spółdzielni Budownictwa 
Wiejskiego, w skład Zarządu weszli: 
przewodniciący: Grabowski Ja-

nusz, sekretarz: Piliszewska Barba 
ra, skarbnik: Babski Eugeniusz i 
~zł:onkowie Zarządu: ~órski Kazi­
mierz i Szymański Tadeusz. 

OgUoszenia drobne 

cąc za nie wysokie ceny. Posiada w 
tej ~hwili siedmiu zbieraczy tereno 
wych, którzy chodzą po domach 1 

instytucjach, skupując odpadki. 
Prócz tego skup odbyWa się t'ów­
rtież na miejscu w Podzbiornicy. 

W gospodarce planowej wykorzy 
stanie odpadków użytkowych od­
grywa poważną rolę. Dlatego też 

całe społeczeństwo piotrkowskie po 
winno wziąć udział w akcji organi­
zowanej przez Podzbiornicę. Cen­
trala Odpadków Użytkowych apelu 
je za naszym pośrednictwem do 
wszystkich instytucji przemysło­

wych, handlowych, komunalnych j 
innych, na terenie naszego miasta, 
o zakładanie przy zakładach spe­
cjalnych skrzynek na odpadki. Do 
skrzyń tych należy składać papier 
z opakowa1'i, szmaty i stłuczkę, a 
zawat'tość skrzyń odpadkowych bę 
dzie regularnie oprófniarJa przez 
zbieraczy terenowych. Rozliczenia 
z Centralą przeprowadzane będą 

każdorazowo po cenach ustalonych 
przez PKPG. 

wśród księiy. Za rzecz koniecz~ 
ną uważam unormowanie sto­
sunków między Kościołem: a 
Państwem, które w tym }c.ierun· 
ku przejawia tyle dobrej woli. 

- Robię wszystko, co do 
mnie, jako do obywatela Polsł.:i 
Ludowej należy - oznajmia k~: 
\Vitczak, probos::c:: parafo 
Strzałków - i ;; obranej droq,i 
nie zboczę. Obrady zjazdu 
utrwaliły mnie w przekorn:rniu. że 
jest to droga słuszna, droga, któ 
rą id:ie wielu księży, pragną.· 
cych unormowania stOS\lnków 
Kościoła z Państwem ... 

Ks. Derbis, proboszcz parafii 
Sulmierzyce, nie uczestniczył w 
naradzie warszawskiej, lecz :a 
swój obowiązek obywatelski w 
ważal wystąpić z wyrazami potę 
pienia dla. nadużyć w organi::a­
cji „Caritas". 

„Jako Polak - pisze - i ja· 
·ko ka,pła.n !'_otępiam podobną 
działaltlość. Tak poważna insty­
tuc.ja, jak ,,Caritas" nie mo~e po 
zostawać w rękach osób niepo· 
wołanych i szkodliwych'· .„ 

List ks. Derbisa zawiera i1• 

noczesme słowa uznania dla 
praw Polski Ludowej, gwarantu 
jących swobodę przekonań rc!i.· 
gijnych i wykonywania praktvk 
)qipłańskich oraz wyraża troskę 
o znalezienie modus vivendi mię 
dzy Kościołem a Państwem. 

Podobnej jest treści pisemne 
oświadczenie ks. wikarego Sta· 
nisława Cieśli z Brzeźna. 

„Sprawa „Caritasu" zwróciła 
dziś na siebie uwagę całego spo 
łecz:eństwa - stwierd:za ks. wi­
kary. Wypadki, które tam mia­
ły miejsce. spotkały się z liczny 
mi protestami ludzi, którym do· 
bro tej organizacj,i leiy istotnie 
na sercu". 

Zdaniem ks. Cieśli dopiero o­
sl:'atn:ie z-a.J2lądzenlia, mająde na 
celu uzdrowienie „Carita9'' 
pozwolą tej instytucji spełniać 
owocnie dz.iałalność charytatyw 
ną i realizować naprawdę postu 
Ia:ty chrześcijańskiej milqści bli'z. 
niego. 

Solidaryzuję się z innymi ka­
płanami katolickimi - podkre­
śla w swej wypowiedzi, nawią· 
zującej do narady w sprawie or­
ganizacji „Caritas" - prefekt z 
Radoszyc, pow. konecki, a ks. 
Z. Smolarczyk, proboszcz pai <t· 
fii Mniń pisze: · „należy bez· 
względnie poprzeć wszelkie dą­
żenia Rządu, zmierzające do a­
zdrowienia stanu w „Caritas", 

bo tego wymaga i dobro og6lu 
i dobro Kościoła." 

Podobna postawa wobec nad 
użyć b. -kierownictwa „Caritas" 
i zadań nowych zarządów tej 
organizacji oraz o wiele ogóln~ej 
szego i zasadniczego zagadnie­
nia, jakim .iest stosunek ~ośc~o 
ła do Państwa - znam10nt1JC 
wszystkich myślących po oby­
watelsku księży, a ich wypowie 
dzi w powyiszych sprawach 
świadczą, że poważna część pol­
skiego duchowieństwa bardzo 
morno interesuje się problema· 
mi, które wyłoniła warszawska 
narada. S. 

Ostatnio, pragnąc Tozszerzyć za­
kres swej działalności, Oddział 
TBS nrzeprowadza na terenie po­
wiatu - reorganizacje swych kol. W 
koiicu sty.cznia odb;,tło i-ię takie ze 
branle w Bujnach Szlacheckich. na 
którym był obecny cały aktyw To­
warzystwa z te.i gminy. W toku o­
brnd postanowiono prz.v ws:1ystkich 
szkołach znajdujących się na tere­
nie gminy powołać nowe koła Tas. 

Podobne zebranie odbyło się tak 
że w gminie Szydłow. Przedstawi-

w dniu 7 lutegQ reoi:ganizacy:Jne 
zebranie członków Towarzystwa od 
było się również w gm. Wadlew. 
Wybrano nowy zarząd koła z preze 
sem ob. Pioruńskim z Drużbic na 
czele. Ponadto postanowiono zorga 
nizować 6 nowych kół TBS. 

Jak więc z tego przeglądu widać 
Oddział Powiatowy Towarzystwa 
Burs i Stypendiów wykazuje · się e­
nergiczną pracą na terenie nasze­
go pow~attt. Należy przypuszczać, 
;i;e już w niedługim c1,asie będzie 
mógł pochwalić się nowym.i, jeszcze 
leps:7.ymi osiągnięciami w dziedzi-
nie prac~; organizacyjnej. (H) 

W roku 1951 ani jednego an alf a bety 
'V pit'i·wsze.i rejestracji anal- dobrze zo1·ganfaowanego kt1ri:;u kie.i i szkole im. Sienkiewicza na 

fabetow, przep1·owadzonej wio- przez 11anczvciela społecznego Bugaju. 
sną 1919 r. w powiecie · piotr- jest kurs prowadzony we wsi Na terenie poszczególnych 
kow8kim, spisuno 1113 o~ób nie Laski w gminie Rozprza przf>z za.k~adów P. r.a9F' jak np. p_r~y 
umiejących jeszcze czytać, ~ni sołtvsn ob. Wojlu.nię. Niedawno ht.cie „Ka1a , „Hort.ensJa , 
pisać. Wobee tak wy~okiej ilo- kurs ten wizytowany byl przez „Fen.Iks'', przy Fabryce Sklejek 
ści analfabdów postanowiono wojewodę łódzkiego i i111-1peklo- i Zakładach Drzewnych kursy 
zorganizować w powiecie w ro- ra ~zkoh1ego. Wizytac-.ia :;twier- dla a11alfabetów prowadzone są 
ku szkolnym 1949~1950 - 1&1 dzila, że o'b. Wojtania "\vywią- przez Związki Zawodowe. 
km"Ry, obejmujące 2745 o8ńb. zuje się z nałożony<:h na niego Wszyscy kursanci otrzymują 

W rzeczywistości planowaną obowiązków doskonale, a kur- bezpłatnie elemental'z dla. doro­
liczbę kursów przekroczono, e>r- sanci wykazują już duże postę- słych „Start'". IJ?rzy czym w In­
ganizując 190 kursów, na które PY w nauce. spektoracie Szkolnym w Piotr­
uczęszcza 3050 analfabetów. Spośród gmin, na terenie któ kowie znajduje się zawsze w za 
Jedyną bolączką kursów, orga- rych walka z analfabetyzmem pai;ie około 500 podręczników, 
nizowanych we wsiach naszego daje najlepsze rezultaty, wy- przygotowanyeh na wypadek 
powiatu. jest brak opału w mienić należy gri}. Rozprza, zorganizowania nowych kur­
okr~ie zimowym, wobec czego Ręczno, Kluki i Bełchatów. sów. 
frekwencja z dawnych 100 pro- Kaidy z kursów obejmuje 12 Aby absolwenci :kur"S6w po­
cent zmniejszyła się do ~O próc. lekcji tygodniowo i trwać bę· czą,tkowego nauczania nie za-
To niedociąg· nięcie winno l:iyć dzie przez 5 miesięcy. . 1· t k- . . . ta Nieco gorzeJ· przedstawia się pomme i sz u i p1sama I czy -jak najszybciej zlikwidowane. nia, organizowane są przez In-
Ostatnio wielu analfabetów, któ spi·awa walki . z an;lf~ety- spektorat Szkolny zespoły do­

rz.Y ze wz. ględu na ,słaby w.zro.k zk,mowema. na tereme s~me„o iotr- brego czytania. Taki pierwszy 
1 . t Na zarejestrowanych ół ytel . . me mog i się uczyc, ,o rzyrnuJe 1054 analfabetów, szkolonych zesp cz mczy ~rgamz~wa-

ok~lary, na. zakup ktorych Wy- jest obecnie tylko 526 osób. nr zo~tał ~a terenie. powiatu 
dział ~ow1atowy pr~naczył Jednakże już od 14 lutego zor- p~otr~owskiego w ~m1e ~ar.z­
subwencJę w wysokości 120.090 ganizowane zostaną 4 nowe kur 111ew1ce. . Absolwenci kur,sow z 
złotych. Badania analfabetow sy, które obejmą 120 osób. Ra- terenu miasta uczęszczac będą 
przeprowadza ~?W· .Lassota. Do- zem przeszkolonych więc zosta do Szkoły dla Dorosłych. . 
o/c:hczas ~ akcJi teJ skorzystało nie prawie 650_ analfabetów, co Jak więc widać, szeroko :Za­
JUZ 40 osob, a o~rzymane fun- st~wi 70 proc. .zarejestrowa- krojona w naszym terenie ak­
dusze wys~rczą Jeszcze na 20~ nych. Spośród najlepiej zorga- cja daje już poważne rewltaty 
par okula~ow · nizowanych kursów · wymienić i należy przypuszczać, żę_ w ro-

Wszystkie kursy dla analf~- należy kurs prowadzony przy ku 1951. analfabetyzm zostanie 
betów, prowadzone na tereme szkołach im. Orz€szkowej, Sta- całkowicie zwalczony. 
powiatu, wizytow~ne są żaróVf?1o szica, Mickiewicza, 'Konopnic- :(H. M-a) 
przez i nstruktorow pedagogicz-
nych, jak i inspektorów · gmin­
nvch do walki z atialfabety­
zmem. Władze gminne do walki 
z analf abotyzmem winny dbać 
o potrzeby rzeczowe kursów, o 
zaopatrzenie ich w opał, w pod­
ręczniki i zeszyty szkolne. 

Same kursy prowadzone są 
przez wykwalifikowanyeh nau­
czycieli lub przez tzw. nauczy­
cieli społecznych. P1·z~tkładem 

.Praca organizacji kobiecej 
w »Piot rkowiance·« 

Dzieci z Trze bnic9 
proszą o przyjazd ekipy lekarskiej 

Młode - nie-cały rok istnieją- ło miano pr:z:odowni~ pracy ł 
ce - kolo Ligii Kobiet przy przodownic społecznych. 
szwalni „Piotrkowianka" li<:zv W ramach akcji ,łą.cmości mi.a. 
90 cz.łonkiń. a więc obejmuje sta ze wslą, zrzeszone w kole Li 
prawie 100 procent :;alogi. Praca gi Kobiet pracownice „Piotrka 
organizacvina przebiiega spraw- wianki" nawiązały bliższy kon· 
n.ioe - punktualnie i regularnie fakt z Kołem Gospodyń Wiej­
odbywają się zebrania. skich w Zalesicach. Kontakt ten 
Współpraca między kalem L. polega na wyja.zdach na wle;:;, 

K. a innymi organizacjami, d:ia gdzie wygłaszane są referaty i 
łającymi na terenie zakładu, ukła pogadanki o charakterze społec:: 
da 5fę pomyślnie. W szystki<> no·politycz.nym i traktujące o 
czlonlhnie kola biorą udział wi: pracach w gospodarstwie doino 
W'Spółzawodnictwie pracy. Nie' wym. W wyniku tej pożytecz­
trzeba chyba dodawać, jak ko - ne'j akcji znacznie wzrosło uśw?a 
rzystnie wpływa to na wyda.i· domienie wieśniaczek z Zalesic, 
ność produkcji szwalni. bard:tiej interesują się one aktu-

Wydział Zdrowia Ubezpieczalni 
Społecznej w Piot1·kowie ma pod 
swoją opieką szkołę podstawową 
we wsi 'l'rzebnica (gm. Ręczno, po­
wiat piotrkowski). W b. r. szkol­
nym dzieci chłopskie na p~·óżno cze 
kają' na przyjazd lekarza Ubezpie­
czalni. 

A taka wizyta przydałaby się nie 

tyUto małym dzieciom. lec:z również 
i uczniom otwartej tu niedawno 
Szkoły Rolniczej. 

Pt·zypuszczamy, że nasz apel do 
Ubezpieczalm Społecznej w Piotrko 
wie nic minie bez echa i już w naj 
bliższym czasie i,vieś Trzebnica zo­
stanie odwiedzona przez ekipę le-
karską. (H) 

RACZY1'1SKA Anna, zam. Piotrków, 
ze.rrubila dow6d kolejowy Nr 825394-, 
ksfażcczkę biletową. Nr 145563, wyda 
~ ·przez Dyr. Łódzką., oro~ legitY.111· 
Za.w. Za.w. Nr 100917. 4'4-k 

ZABICKI Józcf1 zam. Piotrków, zagu 
bił legit. słu:Gbową Roj. !Mp. Och1·0. 
ny Skarbowej. 45-k 

Co warto zobaczyć w Muzeum ZiemJ P iotrkowskiei 
Zarząd tutej·szego koła Ligi alnymi zagadnieniami, zb1i.żają 

Kobiet w porozumieniu z kie~ się do nowego życia. 
rownidwem zakładu wrganiz.o W najhliższym cz:asie dla pra 
w,1ł kurs ideologiczny, dokszt<1ł co·wnic szwalni stMan4<tm człon· 
cajacv i kurs:: dziedziny krawiec . , ,,. . 
twa, na .który itczęszcza 50 osób. km L.K. urządrony zostanie po 

DO SP:RZEDANIA wózek dziecinny 
głębol!;~ w. dobrym stan.ie, ul, Przedbor 
ska 19 m. 1. 46-k 

MIDERA Maria, zam. Piotrków, zagu 
biła legit. Zw. Zaw. Nr 157619. 47-k 

PSS PRACA", Pioti;ków, zn.gubiła. 
zez'IVolcnie na. sprzca'!lż wódki Nr 
576-1-49, wyd. przez Urzfl,d Akcy. 
zowy w Piotrkowie. 48-k 

OSTER Stanisław, zam. wieg Za~ie~, 
gm. Uszczyn, pow. PJ-0trków, zagubił 
kartę rejestracyjną. SP, wydo.n~ w 
Piotrkowie. 49-k 

WIT.A.LEWSKI Henry1Q, zam. Piotr­
ków, ur. 1930 r., za.gubił zailwiadezo. 
nie p~rws:tej rejestracji wojskowej. 

50--k 

ANDRZEJEWSKA. Janina, zam. Mo. 
eze7;enica, zagubiła le~t. fa.bryeiną 
Moszczenica. 51_:it 

p AJtZYŃSKA Zo:łliu, z(Ull. Piotrków, 
zagubiło. legit. Zw. ElJleryt6w Nr 497 

· • z wkładką. 52-k 

Różne koleje prze<:hodził z.amek 
piotrkowsiki a wraz z nim i miesz 
czące się w jego mtuaob Muzeum. 

w czasie dkupaOji !Niem· 
cy zorganizowali tu k\:llejno szpi 
tal, a potem punkt repatriacyjny. 

POD OPIEKĄ PA?'l'STWA 
Złożone :przez Niemeów do jed 

nej sa1i eksponaty Muzeum z-osta 
ły już . posegregowane, zabezpie­
czone i wystawione na widok pu 
bliamy. PvC'lątkr.>wo Muzeum pro 
wadzone było p:ri:ez tutejszy Od· 
<lział Pols1..'iego Tow.ar.z:ystwa Kra 
joznawczego, o.statin:io zaś od dnia 
1 stycznia 1950 r. przejęte za.stało 
wrarz: z z-amk:iem prz-e:z Minister­
stwo !Wltury ii Sztuki 

CHORĄGIEW SPOD GRUN„ 
WALDU i KRZYŻ Z FARY 

Najstarszym bezwątp!enia eks· 
.pon.a•iem Muzeum jest. krzyż z 
F'ary. i>ochodzący z XIV wie­
ku, a najciekawszym - jedna Z lóż oliarę :z; nielicznych w Polsce, dobrze za 
chowana chotąyiew krzyżacka 

na · 1 spod Grunwaldu, jedwabna. z na-

b d 
Ul szytym wielkim k,,myżem. Już po 

Od u ową liarszawy ;;::iQ ~it.:rr=;;. 

siJciej (jak brzmi tetaz jegó .pełna 
nazwa) - wypukły haft ornatowy 
z XIV w. D'J najstairszych również 
eksponatów należy prawdziwy 
„"Qiały loruk" - Kronika Madeja 
Strykow.skie!To 2 1582 r., pisan~ 
częśCiowv po ła<::flilie, częściowo 
po polsku pięknymi cyzel<>wanv­
mi g.~tyokimi literami. 

OD WYKOPALISK PALEONTO­
LOGICZNYCH DO MEBLI 

Mit-ośników prehistorii 'Zatrzyma 
na pewno na dłuż~J bogaty dział 
wykopalisk paleon·t<>logiczn ych. 
Są tu urny, amrory, garnki ka­
mienne. Nie brak rownież. ii dwMh 
kości mamuta. Wszystko to pocho 
drl z okolic Sulej~wa. Miłośni­
ków brona zaiateresUJje zbiór bro 
ni, począwszy od mieczy katow­
S'kicb Trybunału pfotrkowskiego 
poprzez miecze krzyżackie, staro 
polskie sza.ble. broń Legfonów 
loosy .lc.osyin~erów kościuszkuw­
skich, aż do broni z 1863 roku 
z -~bu wojen świai;owycb. Prócz 
teqo jest bogaty dział numizma­
tyol\Y. przyrodnic."zy, eeramiczny 
{około 300 obiektów). Są meble 
gdańskie, elblcsskie. ~mpn-~ i Lud 
.d 'XNł 

PAMIĄTKA KAŻNI" 
W fubrynif> okna w· jednej z dol 

nych .sal przesłuchiwano więi­
aliów, nim Trybunał wy<la-ł wyrok. 
Na śCiani.e zachowało się do dziś 
dnia wiele napisów rytych przez 
wię:lniów w tynku. 

Jest tam i napis 2 1565 r„ '\!fyry 
ty przez jakiegoś więźni~ naliMi­
skoiem Roch Sfrakowski. 

Specjalne miejsce "t"ajmują pa­
miątki niedawnej p.l"Leszłośd oku 
pacyjnej. Pejcz gestapowski z dm 
tu, kajdanki podręczne. jakich za 
pas nosił 2'.aWoS'Ze przy S'O'bic każ 
dy gestapowi€c i wielkie żelay.ne 
kajdany stosowane przy >tortuł'.ach. 

CORAZ WIĘKSZE ZAINTERESO-
WANIE 

Jak nas informują władze I\1t1ze 
urn, zainteresowanie zabytkami t 
·eksponatami Muzeum Ziemi Piotr 
kowskioj stale wzrasta. Ostatin.1ej 
niedzieli, tzn. 12 lutego zwiedził.:> 
t..~zeum ponad 200_ osób, nie li· 
cząc Zbiorowych wycie·C'Lek. 
Wstęp jest bezpłatny. Muzeu..'ll 
c:zyll.[le jest w każdą niedzielę 1 

święto od godziny 1 t do 13. Wy 
cieezki zbiorowe -zw1edzać je mo 
gą w każdej porze p·o porozum-ie 
Driu &le rłf kierowndctwem. 

\Xliele spośród pracujących w kaz gotowania i przyttądzania 
„fiotrkowiance" kobiet uzysk<\· I potra\\·, (m) 

KRO NIKA SPO RTOWA 
ZWYCIĘSTWO ZAWODNIKÓW I 

„CONCORDII" 
SIATKARKI Z PIOTRKOWA 

W ROZGRYWKACH 
PÓŁFINAŁOWYCH W spotkaniu plęśclarsk:im między 

N"a odbywających się obecnie w 
zrzeszeniami sportov,rymi „Unia" i Łodzi pólfinałowych t•ozgrywkach 
„Spójnia", brałi udzia! także zawo- w siatkówce 0 puchar Polskiego 
dnicy piotrkowskiej „Unii - Concor z·wiązku Siatkówki, Koszykówki i 
dii". Zawody zakoilC:zył_y się zwycię Szczypiorniaka - uc,zestntczą także 
stwem Unii w stosunku 9:7. Na pię siatkal'ki „Unii-Concordii". Wy-

stęp zawodniczek piotrkowskich, je 
ciu startujących zawodników Co11- śli nie przyniesie nam bezpośre-
cordii jeden tylko .PQniósł porażkę. dnich sukcesów - ze względu na 

Redakcja „Głosu Piotrkowskiego", niski na o~ół iT)Ozioln tej dzi'edziny 
za przesłane przez sportowców „U- sPortu na naszyim terenie--to je· 

dllak wpłynie zapewne dodatnio na 
nii - Concordii" na nasz adres poz- dalszą pracę siatkarek. Wiele bo-
drowfenla - uprzejmie dziękuje, wiem można skorzystać, przypatru­
żyćząc dalszych, pomyślnych osią- jąc się naprawdę ładnej gn.e in-
gnięć. nych zespołów kobiecych. 

o 

aYTAJCIE GŁOS'' 
l10aPOws•elaniaieie · li 
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ZE SPORTU f eszcze o boksie! 

Pięściarze 
~chcq 

„Związko.wca -Zrywu" 
Co nas cżeka , 

w li lidze? 
W drugiej lidze bokse1·skiej brak 

jest sensacji. LKS Włókninz w ni..k. 
łym stosunku wygrał z Kolejarzem 
Poz;nań. Warta pokonała Cracov1~ 
12:4, m·eszcic St::i.1-0gni\"l"O 1~:4. 
Z ligi drugiej !pada Craeovia. Co pisało prasa łódzka 15 lutego 4930 r. 

„RUGI WOJSKOWE" 
Dz:enniki podają', że na sejmowej 

komisj.i wojskowej roz.patrywana 
była sprawa masowego rzwaJ.n'ianiia 
Il: szeregów wojska - ofkerÓ\v „nie 
lojalnych" ,w.ględnie „niepewnych" 
dla reżimu sanacyjnego. 

SMIERC 
ZA ZBIERA.i.'1'IE CHRUSTU 

W lesie smar~ewickim ipod To­
maszowem z.ositał ipo.<;trzelony śmier 

SALA TEATRALNA „OGNISKO" 
ul. Moniuszki 4 a. 

Objazdowy Te:itr Dramatyczny 
D.omu Woj:;Ka Pobkiego w ~ali ,,O­
gniska" ul. Moniuszki 4a wystawia 
sztukę M. Gorkiego pt. ,,Matka". 

Początek o godz. 19,15. 

PAJ.C<STWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 

Dziś teatr nieczynny. Zespól na wy' 
.i;tępach w Warszawie. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. Obrońców Sta lingradu 21, 
tel. 150-36). 

Dziś o godz. 18 „Rozbitki". 
Wszystkie miejsca sprzedane. 

PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 

(ul. Ja racza 27) 
Dziś o godz. 19,15 sztuka Leona 

I{ ruczkowskiego pt. „Odwety" w 
drugiej wersji. 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK . 
PINOKIO" 

(ł,ódź, N;~vrot 27, tel. 135-74) 
Godzina D.eo. Widowisko dla szkół 

p.t. „Histori.:i cała o niebieskich mi­
gd:.łach". 

-ILlllA-
ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) 

„Cyrk" - godz. 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) „Pustel­

nia Parmeńska" Il seria - godz. 
17, 19, 21 

BAJKA (F1·a.ncinzkańska 31) „Woł­
ga, W::ilga" - godz. 20. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro­
gram aktualnoś"i krajowych i za­

granicznych Nr 7" godz. 11, 12, 13, 
16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2) dla młodzieży 
,,Chlopiec ·z przedmieścia" god~. 
16, 18 i '..'O. 

l\IUZA (Pabianic)rn 178) - ,,Milc;ze 
nie jest zloteln" - godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Czarci 
żleb" - godz. 17, 19, 21 

PllZEDWIOś)JIE (Żeromskiego '76) 
„Pustelnia Parmeńska" I seria 
godz. 16, 18, 20 

ROBOTNIK (Kiliiiskiego 187) 
,,Siostra lokaja" - godz. 18,. 20 

R0:.\1A (Rzgowska 84) „Dzwonnik z 
„Nohe·Dame" - godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) - „Wyspa 
Skarbów" dla młodz. godz. 16 
,.Zagubione dni" - g·odz. 18, 20,<\0 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Boga 
ta narzeczona" - godz. 18, 20 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Wielkie 
Nadzieje" - godz. 17,30, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Niebez· 
pieczeństwo śmierci" godz. 
16,30, 18,3.0, 20,30 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Czaro­
dziej sadów" - godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
,,Dubrowski" '-- godz. 16,30, 18,30 
20,30. 

'VŁOKNIARZ (Próchnika 16) „Pu­
stelnia Parmeńska" li se1·ia. 
godz. 16,30, 18,30 20,30 

WOLNOśó (Napiórkowskiego 16) -
.,Rajnis" __: godz. 16, l.8, 20 

ZACHĘ:TA (Zgierska 26) „Ko.nfron 

telnie młody chłoipa:k - Ignacy Ur­
basiak Urba•s:iak odwa7.ył się zbie­
rać chrust w lesJe smardzewicldm 
na opał. 

GROŻNE ROZRUCHY 
W HISZPANII 

KOMUNISTYCZNE W ŁODZI 
W dniu wc:zorajs.zym komuniści 

łódzcy zwołali wlelikii wiec na Zie­
lonym Ryn.Im. Po przybyciu silnych 
odd;z;ia•łów pol:•cji - Uunny rus.zy.ły 
w kierun:ku ulicy Gdańskiej, gdzie 

I 
mieści się sie<le..iba prokuratury. Na 
zaimprowiiowamych trybuna~h u ­
kauiH się mówcy. I tutaj jednak 

, policja Tozpędizila 1łumy. 
Wówczas komuniści ;przemas.z:ero­

wałi p~ed więzieniem na ulicy 
Gdai\s.kiej demonstrując i wznosząc 
okrzyki antyrządowe. 

ZNIESIENIE USTA WY 
O OCHRONIE LOKATORÓW 

Pisma :podają, że już wkrótce usta 
wa o ochronie lokatorów, obejmu­
jąca tylko sta~e domy - zostanie 
zniesfona - a to .,celem pobudze­
nia inicjatywy prywatnej". 
~ == -™ ~-. I 

~~ll 
14,00 ,.Prawo i życ·,e" . 14.15 (Ł) 

Komunikaty, 14.20 (Ł) Beethoven. 
14,55 Koncert solistów, 15,30 „Gąs­
ka Małgosi". 15.50 Muzyka 15.55 
(Ł) Chwila muzyki. 16.00 DZIEN­
NIK POPOŁUDNIOWY, 16 20 (Ł) 
Aktualności łódzkie. 16.25 (Ł) Try- · 
buna Radioslucbacza. 16,35 (Ł) No­
we nag'l'an!a utworów Fr. Chopina. 
16,50 (Ł) „O Miczm·inie i Łysence" 
l\Iołodczikowa. 17 ,OO KonceTt popu: I 
lamy. 17,45 Reportaż aktualny dla 
świetlic młodzieżowych. 18,00 ,,Z 
kraju i ze świata". 18.15. (Ł) ,,Za­
gadki muzyczne". 18.40 „Wszechnica 
Radiowa." lturs I - wykład z cyklu 
„Nauka o Polsce i geografia Pol­
ski". 19.00 Audycja dla wsi. 19,15 
Koncert. 20.00 DZIEN~IK WIE­
CZOR>!Y. 20.40 l\Iazyka rozrywko­
wa. 21,00 Kom·ert Chopinowski 21,30 
, Głos Ameryki" - scena sluchowi­
~kowa według dramatu B. Ławrie· 
niewa. 22.00 O',) Wiadomości spor­
towe. 22.0:> (Ł) D1·obne utwory for 
tepiarrowe kompozytor&w polskicli. 
22.13 (Ł) Progr. lok. na jutro. 22,15 
:VIuzylrn ~2.20 Koncert rozrywkowy, 
Transm. z Pragi II, 23.00 OSTAT­
NIE WIADOi\IOśCI. 23.10 Program 
na jutro 23.15 ,.Symfonie Beethove­
na". 24,00 Zakończenie audycji i 
Hymn. 

Wl·ĘKSZE WYGRANE 
.!łB l_OTER.11 

5-tv dzień cią2nifmia ll··ei klasv 
Glówna wygrana dnia 1.000.000 zł 

padła na Nr 80344. 
Wygrane po 5M.000 zł padly na 

:t\rNr: 52485 63903. 
Wygrane po 200.000 zł padły na 

NrNr: 13834 23417 'l4276. 
Wygrane po 100.000 zł padły na 

NrNr: 9024 96~0 151J93 25G12 41269 
57985 65927 67523 ~3948 80513 85174 
101663. 

Wygrane po 40.000 zł padły na 
Ni:Nr: 7689 2::!174 23~35 26022 31782 
27692 678.i2 755'i6 80799 82783 96279 
101989. 

, , 
zgotowac nam nowq · niespodziankę! 

Monotonny na ogół przebieg tegorocznych drużynowych mi· 
strzostw Polski w boksie pod koniec swych roz­

grywek nabrał „wabika". Stało się to z tego względu, że w niedzie 
lę na ringu łódzkim padł niespodziewany wynik. Nasz Związkowiec 
Zryw zremisował z Gwardią gdańską 8:8. · · · 

Remis ten skomplikował sytuację. 
Gwardia gdańska majaca, jakb~ się 
zdawato, tytuł drużynowego mistrza 
Polski ju~ w kieszeni zrównała się 
punktami z Gwardią warszawską i 
obecnie na finiszu ;;ostała poważnie 

my znó\v w Łodzi, a mia.no"icie wy 
nik meczu Gwardia (Warszawa) -
Związkowiec·Zryw (Łód:l) . Kto wie, 
czy i tym razem pięściarze lódz..:y 
nie zastopują swego pl'Zeciwnika, 
jak to uczynili ubiegłej niedzieli. 

zagrożona. 
Ta belka obecnie przedstawia 

nast~pująco: 

się ŁODZI.ANIE LICZĄ N A RE:\US 

Gwardia Gdańsk 8 13 :3 S:l :41 
G11·ardia W-wa 8 13:3 86:42 
Kolejarz Gdańsk 7 9:5 67:i5 
Związkowiec ł.ódź 8 6:10 62:61 
~wiązkowiec Bydg. 8 3:13 35:93 
Stal Katowice 7 2:12 31:81 

Na zmianę tej tabelki zaważyć 
może w dużym stopniu niedzielny 
wynik meczu, który oglądać będziP--

- Przypuszczalny skład warsza­
wiaków będzie wyg-11!-dał następują­
co - mówi nam członek zarządu 
sekcji bokserskiej Związko1\Tca-Zry­
wu ob. Trojan - P atora, SzaLko;v­
ski, T~rczyłlski lub Wesołowski, Ko­
muda, Ja!1kowski, Kolczyłlski, Famu 
Ecki i Szymura. Przy szczęśliwym 
ze3tawieniu naszej drużyny możemy 
i tym razem zremisować. Na punk· 

Sport radziecki - sportem mos! 

Oto fragment meczu hokejowego rozegranego na 
jednym z boisk szkolnych. Nasi uczniowie mają 

• ~ • ) \ ~ \. ·~ .I • ,... 1' ' 

czego pozazdrosc1d 

Zie warunki atmosferyczne 

t o·r p e d u j ą R ew i ę L od o w ą 
ale nie jest wykluczone że ujrzymy 

ją jeszcze w Łodzi 
7.lc warnnki atmo<fervezne unil'mo 

7.Jiwih dal«Ze ~tartv h~hriarzy oraz 
przC'p1'.owad;.e11ie Rc;·ii ·J,odow~j. Pla­
uo" t\11a w tlniu l:l hm. rewia w I,ocJ;;~ 
ornz '" dni;1 l:! brn. - mistrzoHwa 
okr\'gu wa1·::zaw,ki<'go zostnł.'' odłoio. 
ue na późiiit>j~'·Y tl'nn~n. \Y dui1~ 
J 3 bieit!cćgo wi<>sią~a zespól Rew u 
L odowej on11. 7.awotlni„~· ZS Związkow 
ca ucluli i:':ę do Kaq)acza, gdzie w 
dniu 16 il 7 I.im. odli~<l~ się mistrzo,t 
wa Zrzeszen:a oraz " .. dniu 19 lutego 
na. zako{icz.cnic igri:·~k wystawiona ·[11 
stanie ogólnopobka Rewia Lodowa. 

Lodową zobac·iy jc~zcz~ "i<>ln milo~11i 
ków sportu łyżwiarskiego. \Vedlug ni~ 
of.:{'jalnych ohlic.ze1l Rewię J.odo\\ą, 

ogh}dalo już 23.000 widzów; ambicją 
oq~aniznto1·ó,v j<'~t o~iągni~ciP jt'~7-
<'Ze \I' t?·m sezonie liczby :JO.OOO wi. 
dzó,I'. 

- -------- ""---

Spod znaku siatki 
Do finałów siatkówki żeńskiej za 

kwalifikowały się zespoły: 

Chemia Łódź. 
Spójnia Grudziądz. 
Spó~nia Marymont Warszawa. 
Gwardia Kraków. 
Kolejarz Gdańsk. 
ŁKS WłÓk~iarz Łódż. · 1L · '. ' 

.• 

ty możemy liczyć w wadze muszej, 
koguciej i... stop. Nic więcej wam 
nie powiem, tajemnica klubowa. 

SKLADY DRUŻYN POZNAMY 
NA ..• WADZE 

Oto tabelka. spotkań: , 
Zwiazko'!Viec Warta. 8 13:3 'i9:49 
LKS WlókniarŻ 8 1:l:4 . 95:;)3 
Stal Wrocła'v 8 11:5 7i!:Jj 
Ogniwo Wrocław 8 6:10 59:67 
Kolejar~ Poznań S 4. :12 49: 70 
Ognirro Craco,ia 8 2:14 2i:l0 

W nadeho!Uą~ niedz.'.el ę 1JKS WMK 
nian: udaje ~i<;- do ·wroclawfa. na mecz 
z Ogniwem. Wynik pozostaje pod zu~ 
kicm zapytania. Warta z perrncśei~ 
pokona Kolejarza, a Craco;ia stoi na 
straconej pozycji w walce z Ogniwem 
wrocław5kim. 

Polak sędziuje 

Oczywiście nie p1·óbujemy naszeg-o 
rozmówcę ciągnąć za język. Przed 
tak ważnym spotkaniem nie można 
zbyt wcze3nie odkrywać kart, ale za 
pewne każdy z czstelników domyśli 
5ię, że dalsze punkty dla gospoda­
rzy mogą. zdobyć jeszcze trzej pięś­
t•iarze: Zajączkowski, Taborek i Nie 
wadził. Cab Tzecz jednak będzie po 
leg:ała. na tym, aby przynajmniej 
jednego z nich przesunąć na szachow 
nicy tak, aby zaszacl1ować tym go­
ści. Ostateczne składy drużyn pozna 
my dopiero na wadze, toteż nie bę 
dziemy nimi nadal zaprzątali głowę mecz W ęgry-Francia 
czytelnikom, a zdradzimy tylko, :i:e W połowie marca rozcg-rany zosta. 
Stasiak, Czarnecki. Zajączkowski, nie w Budapeszcie mii;>dzypań9twowy 
')'aborek, a ~awe~ Nie~vadził, które- mecz ko~zyk6w.k,L WP<>r•-Fran~ja. ' 
go czeka byc moze po Jedynek z Szy · . , "0 

• .• 

mu1·ą, są jak najlepszej myśli i z Jednym z. sędz10~ te?o sp,ot~an1a, 
niecierpliwością. oczekują. gongu. I n~ ~aproszen~e Wępersk1ego Zw.:iązJ;;u 

P1łk1 RP:czueJ. bęilz1e. Polak. SpotkamJJ 
POZOS'fAŁE SPOTKANIA I LIGI to będzie sędziował Sz~remefa (Wa,r-

Oprócz meczu Gwardia (Warsza- ł sza'IVa). · 
wa) ._ Związkowiee-Zr~ (Łódź) I .„ . .. 
w niedzielę. .w w!llce o n11st1·zostwo Doskonałe wyniki 
pierwszej hgi z1me1·zą się jeszcze • .„. 
Gwardia (Gdańsk) z Kolejarzem narciarzy ZSRR 
(Poznań) i Zwi~zkowie<; (Byd- :MOSKWA. (Obsł. wł.). - W cza. 
goszcz) ze Stala (Katowice). Na ( . • . . · 
zwycięzców typufemy tu Gwardię si.~ z~wodow narci8:nkich repre.zenta-
gdnńską. i Stal katowicką. CJl miast ZSRR os1ągnię,to szereg do 
Przedsprzedaż biletów na mecz skonalych wynik6w. Ka. 'fl'yr6żnie.o.ie 

Gwardia -:- .z':'·iązk?'~·i7c·Zryw ~oz- zasługuje wynik 1::56:35 uZTskimr 
poczyna się JUZ dz1'11a1 w lokalu · . . ' • . · 
Zwiazkowca (Pogonowskiego 82) w przez Bonna (Swiel'dłowsk) w biegu 
god~inach od 17 do 21. na 30 km. Młoua ' zawodniczka z :Mo!. 

I narada produkcyjna 
trenerów P.Z.P.N. 

W poniedziałek oc1b;vla ~ię w Kato 
w.:~ach w Ośrodku WUKF I naraila 
rrodukcyjna trenerów PZPX. "T nara. 
dv..ie wzięlo udział 2:.: trenerów I i TI 
kater,-orii. z przl'wodn icząeyrn w~·Clzia ­
łit spo-rtowego PZP.Y, wiecprrzesem 
Szvmkowiakiem na czelo. Xaradę za_ 
•gail dyr. katowick:ego WUB..c' 
mgr Kisieliń~ki_. podkrc?ślając rolę i 
znaczenie trenera i instruktora piłkar 
~kiego w nowej strukturze sportu lu­
dowego. po czym zwrócit 11wagę na 
ilokonujące s~ę zmian;v w organizacji 
sportu .piłkarskiego. Dyr. Kisieliński 
podkreślił donioslośli uch-1,•ały sejmo_ 
wej, powołującej Główny ·Komitet Kul 
tur.I" Fiiyhżnej, 

Przed5tawieiel 7.1l!'Zllilu Głównego 
Z::MP Ociepko omóW''ł n11~tępnie rolę 
Z~IP w sporeiP, W referatach facho_ 
WV<'h trener ror'l'~t j Koncewicz om<i 
wili najnowSl~ o~iągnic:c·ia i ~adania w 
d.1:i1:"rlzin.'e ko11il~·c~"jnl'!(" , t<'<'lrn ic7.ncgo 
i takt:--cznrgo vilkar~t l\"a. 
D~·s1rn~ję ;pod~umował ~viceprczes 

P;/,P:'\ f:zymkowink i vollał zasad.'·, 
aa jaldcb otlb~„l'l·nć si',l bętli~ trenin;i,i 
l i Jl Klas:v .Piiust" owPj. Zawodnie.V 
ou_va1'-u I,ig zobo'll'i!).zani ~ą. do pr7e­
prowadzeni't trPni11gów :i razy t.''god_ 
nio<l'o, zaś treuf'Tr.;1" będą. składali mit\ 
~i~c:znp sprawozdania ze swyrh prae. 

• -„ zakończ~nic zebrani uchwalili 
rezolucj<?, w którrj, opierając się nl!. 
"ezwarL:u )farkie<dd, zobowiązują. się 
<10 ofiarn~j prac.v iJla. poiluie. ienia po 
ziomu piłki nożnej w Polsce Ludow:j. 

Mistrzostwa świata w Oslo 
OSLO (obst. wł.) - W Oslo za­

kcf1czono mistrzostwa świata w jeź 
dzie szybkiej mężczyzn. W klasyri- , 
kacji ogólnej zwyciężył Andersen l 
(Norwegia) - l!l2,7Q3 pkt., przed 
Liakleve1n (Norwegia) - 197,098 
pkt. i Lundbergiem (Norwegia) -1 
198,057 pkt. 

Kocerko członkiem AZS !Warszawo) I 

kwy 1-fałaiiemi. . w biegt~ na. lO<lrn1 

uzyskula doskonały czas 39:.37, zaś lro 
rozow CMoskiva) na 18 km uz:~kał 
1:02:35, 

Ze sportu . węgierskiego 
BUDAPESZT (obsł. wł.) ~ Roze­

grane w Wiedniu zawody w podrio­
szeniu ciężarów, między reprezenta 
cjami Węgier i Austrii, zakończyły 
się zwycięstwem zespołu węgier­
s.kiego w stosunh-u 4:2. 

* • * 
Pierwsze towarzyskie spotkanje 

piłkarskie przyniosło Z\VYciE::stwO 
wicemistrzowi I Ligi MTK nad Ma 
teosz 3 :2. „ 

" ,„ ' . -"' i ., 
W turnieju tenisowym na kry-

tych kortach Ujpesztu Katona pok o 
nał w półfinale drugą i·akietę Wę­
gier Adama 2:6, 8 :6, 6 :1, 6:2. a 
mistrz Węgier Asboth zwyciężył 
Vada 6:1, 6:2, 6 :3. 

W finale wygrał Asboth\ bijąc 
Ka tonę 6:2, 6: 1, 6:2. 

W finale gry pojedynczej kobi~t 
Hidassy pokonała Peterdi 5 :7, 7 :5, 
6:2. 

------------1· ' Git. O I 

Orru Ł6łlskl.eso lltomltehl t We1Je· 
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a e da 111 'e: 

llOLllGIUM a•DAltCTINIC, 
T ~le te a J'ł 
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Selperta&. . 

Po zalrnf1crrniu igrzysk P%L planu 
je w wypadku odpowicdn.iej pogody 
w~·stawić Re\Vit? w I,odzi, Warsza'l\";C' 
i Krynic~·. ft rm zakończenię sezonu 
w Kato'lvic:i.ch. PrCljektowany jr>t rów 
mez wyjazd grnp,r 'rnrszaw~kiej do 
Bialego«foku, gdzie 1)oza popi;:am.i ły;~ 
'ltiar:;kimi wystawione zostaną frag_ 
meut~' rC'-wii, ztu! grupa kntowitka oJ 
wirdzi Często1•howę. 

Łódź reprezentowana będzie w . WARSZAWA (Ob sł. wł.) Akade-
Wai·szawie na półfinałach s!atków- roicki mistrz świala Kocerka. który 
ki męskie.i o puchar PZKSS przez obecnie odbywa studia w Warsza· 
ChemiQ oraz Spójnię. wie, zasilił sekcję wioślarską stolecz 

Łó4t, Płoldl9wlU '9, tel.. ttł·H 
Admt~a · -..U 
Dt:ial ~,___: lAdł. ,...o•-** 11. Ml. 1lt• l !lł-U 

WFU_. a1w ........ „ 

Polslt.! Zwią.zrk :r,~,ż,viarski pragnie 
wykonystu<l wszystkie możlin·ości pro 
pagandy łyżwiar~twa i w wypa<lkn ko 
rz~·Mnych wnrnnków Jodowych Rewię 

Szanse dojścia do finałów pos!ą- nego AZS. Kocerka trenuje stale na 
da zespół Chemii. b:i,senie Ogniska i prawdopodobnie 
Finały odbędą się w Krakowie I poprowadzi także treningi wioślarzy 

od 3 - 5 marca 1950 r. AZS. 

Aer, B•d.: łMł. ...._.„ li, 
DJ,.ele......._ 

Ord:. Dkl. Gftł. aeW . „rrsa• 
l.6d,, al. 9włrld 17, łieL ---.: 
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Briggs i Bedford. po odbyciu inspekcji, zbliżali się konn.o dro 
gą Karnaulską do białych namiotów obozu pod Delhi. 

Prawie dwa tygodnie przebywał kapitan B edford w zamlmię 
t)m domu radży, nie wiedząc. co z nim będzie: Później wszystko 
J1&gle się zmieniło. Na dworze w domu wszczął się zamęt. zewszyst 
Lich stajen wyprowadzano konie, ryczały wielbłądy, klękając po­
:;lusznie; ładowano na nie ciężkie juki. Radża niespodzianie zaczął 
1:.ię szykować do pośpiesznego odjazdu. 

Gońcy rad.ży przynieśli trwożne wieści: od południa zbliżał się 
duży oddział sahibów. 

- Takich nie widziała jeszcze nasza ziemia - meldowali. 
Są to wojownicy o dzikim, potwornym wyglądzie, siedzą na ko­
niach, mają wysokie czapki i spódnice, jakie noszą angielskie lady. 
Zamiast włosów rosną im na głowie pióra, a biją się dzielnie~ wszy 
stkim, kogo spotykają na drodze, podrzynają gardła. Nazywają to 
„zabawą w staruszk.:. Harrego" - i śm.ieją się przy tym: ich mat­
ki na pewno były w zmowie z diabłami.„ 

Goi1cy donosili o bataliónie wvsokol!·órskieS!o pułku. którv wy-

ruszył z Kalkuty w ślad za artyleryjskim transportem Bedforda. 
Major Briggs prowadził na pomoc obozowi pod Delhi swoich strzel­
ców górskich. 

Radża nic .wiedział, co przyniosą mu wojska sahibów: · pokój, 
czy wojnę, dlatego uciekał na północ, zabierając rodzinę, sługi, ku­
fry, drógocenności, złote i srebrne monety. 

Major Briggs uwolnił zamkniętych w domu radży Anglików 
i zabrał ze soba kaoitana Bedforda. 

Po dwóch dniach, gdy znalazł się pośród namiot.ów brytyjskie­
go obozu pod Delhi, Henryk Bedford uścisnął rękę starego przyja-

ciela Ryszarda Harrisa. . 
- Jenny? - było pierwszym pytaniem Harrisa. 
Bedford zakomunikował przyjacielowi smutną wiadomość: 
- Transport artyleryjski został odbity przez powstańców. 

Biedna Jenny wpadła w ich ręce . n ie wiadomo, gdzie się obec!łie 
znajduje. 

Rozd z iał XXIX 

NIEWOLA JENNY. 

O zachodzie słońca Jenny słyszała śpiew muezzinów i dźwięk 
małych dzwonków, dolatujący z .hinduskich Ś\viątyń. Przynoszono 
jej każdego dnia wodę. rvż i placki. \V pustej, obszernej komnacie 
nie było okien. Zamiast nich widac bylo wysoko na ścianie wąskie 
olwory. prz:vkryte z zewnątrz lekkimi tarcza:m, zrobionymi z m l()­
dych gałazek, bam.busu rozcietvch na oołowę. 

• 

Był to dom bogatego kupca delhickiego. Kupiec w obawie· przed 
zajściami uciekł z Delhi i cały jego obszerny dom był pusty. W po­
koju nie było st.ołów, ani krzeseł. Jenny długo przesiadywała lub 
leżała na zakul'Zonym dywanie, leżącym pośrodku pok-0ju, i wsłu„ 
chiwała się w r zadkie kroki przechodniów, głosy dzieci i przeciągłe 
pokrzykiwania tragarzy, dochodzące czasami z zewnątr.z; Ulica by-
ła tu cicha i spokojna. ' 

W oczekiwaniu i niepokoj~, minęły dwa tygodnie. A potem 
nastał dzieł1, w którym cale miasto długo i rozgłośnie szumiało,. 
a na ulicach do północy paliły się ogniska. Tego dnia strażnik Jen­
ny, młody Hindus, który zawsze uśmiechał się do niej, był chmur­
ny i zmartwiony. Serce J enuy ścisnęło się z niepokoju, ale . nie mia­
ła nikogo. kto by jej powiedział o tym, co się dzieje za murami 
domu. 

Następnego ranka obud.ził ją sŻmer. Ktoś ostrożnie wdrapy­
wał się po zewnętrznej stronie muru, rozsuwając bambusowe skrzy­
dło okiennic. 

Jenny zerwała się. W odsłoniętym otworze okna wolno wysu­
wała się czyjaś wysoka czapka. Chude ręce chwyciły się parapetu. 
Zagięte paznokcie były dłuższe, niż palce„. I~to to? 

Jenny stała w milczeniu, pojąc się poruszyć. 
W .oknie ukazały się oczy i wyżarty przez wrzody nos... Oczy 

uważnie wpatrywały się w Jenny„. 
- Ktoś tv ?„. - krzyknęła Jenny. 

~- c. n. 
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